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Młody, walczący socjalizm
Różni inteligenci, przeważnie re

negaci socjalizmu, wyrażają się u nas 
z przekąsem  o socjalizmie polskim. 
Sami wysługując się tym, cfo chwi
lowo są u władzy, zarzucają oni so
cjalizmowi niezdolność do walki. 
Ślepcy i ignoranci! Co oni wiedzą o 
walce socjalistycznej? Gzy bohater
skie strajki górników Zagł. Dąbrów 
skiego, w łókniarzy łódzkich, pieka
rzy pruszkowskich, robotników w 
kamieniołomach kieleckich i t. d. — 
nie są w alką? Gzy Klimontów nie 
byl w alką? Czy nie są w alką te tak 
liczne, a w formie czysto polskie, 
strajki bierne, w których robotnicy 
nie opuszczają w arsztatów  pracy?

A może też nie jest walką, gdy 
towarzysze nasi okupują wierność do 
Partji u tra tą  posady i dobrowolnem 
skazaniem siebie i rodziny na ubó
stw o i nędzę? Czy cicha, bezintere 
sowna praca dla Partji, w  dzisiej
szych w arunkach życia polskiego, 
nie jest podziwu godną walką?

Ale „sanacyjni" inteligenci, sym
patyzujący często z komunizmem, 
idą dalej i twierdzą, że socjalizm już 
nigdzie nie jest zdolny do walki i że 
młodzież stroni od socjalizmu.

I w tern niema ani słowa prawdy. 
W Niemczech, w Austrji, we V7ło- 

szech, na Łotwie i t d. — wszędzie, 
gdzie socjalizm zeszedł w podzie • 
mia, tysiące, dziesiątk tysęcy socja
listów zapełniają więzienia i obozy 
koncentracyjne, znosząc szykany, 
cierpiąc katusze fizyczne i moralne. 
Czy to  także nie jest w alką?

W iemy wszyscy, jak bohatersko 
młodzież socjalistyczna w Austrji 
walczyła w dniach powstania luto
wego. Z najgłębszem wzruszeniem 
czytamy o procesie i śmierci 22-let- 
niego Józefa Gerla, powieszonego w 
W iedniu w przeddzień zabójstwa 
Dollfussa. „Ideał mój jest mi droższy 
nad życie“ — rzucił dumnie w twarz 
sędziemu, nie rozumiejącemu ideo
wych pobudek działania, ani idea
łów. Ileż rysów wspólnych między 
Gerlem a naszym Okrzeją!

A jednocześnie w krajach demo
kracji młodzież coraz tłumniej gar
nie się właśnie do socjalizmu! 30-ty- 
sięozny zlot młodzieży socjalistycz
nej w Leodjum był mietylko żywio
łową mamifectacją na rzecz socjaliz
mu, ale też świadectwem, że Łam, 
gdzie młodzież może rozwijać się 
swobodnie i samodzielnie, gdzie nie 
urabia się jej na modłę „państwo
wą", tam najbardziej ideowa i  najin
teligentniejsza — a więc najcenniej
s z a — część młodzieży idzie do so
cjalizmu.

Spójrzmy na Anglję. Tam młodzież 
przechodzi swoistą ewolucję, która 
była i jest wciąż tem atem  dysku
sji na zebraniach w prasie i w lite
raturze. Ewolucję tę możoaby okre
ślić zgrubsza jako — przeciwstawię 
nie się starszemu pokoleniu,. Mło- 
dizeż straciła zaufanie do swych 
ojców, opiekunów i wychowawców, 
widzi bowiem, że oni nie mogą so
bie dać rady z powojennym stanem 
rzeczy. I w wyniku tego rozczaro
wania do strszych młodzież staje się 
Entuzjastycznym rzecznikiem socja
lizmu. Nie komunizmu, ani tem mniej 
faszyzmu, lecz socjalizmu.

I nie jest bynajmniej ten  socjalizm 
°gniem słomianym, ani tylko uczuj 
ci owym wyrazem idealizmu młodizieri 
czego. Młodzież angielska studjuje 
Poważnie teorję i praktykę socjaliz
mu i wytwarza sobie własny świato 
Pogląd, odbiegający pod niejednym 
Względem od socjalizmu starszych, 
który — jak wiadomo — różni się 
Znowu od socjalizmu na kontynen 
cie Europy. Młodzież angielska bę- 
^Z‘e prowadziła nadal pracę i walkę

swych ojców, swej wielkiej Partji 
Pracy, ale w duchu własnych prze
żyć i przemyśleń.

Jedną z cech charakterystycznych 
młodego socjalizmu angielskiego
jest jego bezwzględny pacyfizm. J e 
go niechęć do starszych wypływa 
m. in. właśnie stąd, że ci nie są w 
stanie zapewnić światu pokoju i roz 
brojenia. Mamy tu radykalne prze
ciwieństwo między młodzieżą k ra 
jów faszystowskich a  Anglji: jedna i 
druga nie przeszła okrucieństw
i cierpień wojny, a mimo to młodzież 
angielska, patrząc krytycznie na rze
czywistość powojenną i na niszczy
cielskie skutki wojny światowej, sta 
je w szeregach zdecydowanych pa
cyfistów.

Niewątpliwie przyszłość należy do 
tej młodzieży socjalistycznej. Już

30-tysiąozny iej zastęp pracuje w L i
dze młodzieży, wchodzącej w skład 
Partji Pracy. A siła jej rośnie z dnia 
na dzień. Mamy tu dlo czynienia z 
prądem, którego nikt i  nic nie po
wstrzyma, albowiem młodzież angiel 
ska zrozumiała już, że jedyne jej o- 
calenie leży w socjalizmie i już sam 
instynkt samozachowawczy popycha 
ją do walki o socjalizm.

Socjalizm więc walczy wszędzie, 
gdzie istnieje. Tylko formy tej wal
ki są różne, zależnie od warunków 
i okoliczności, w jakich działa. I so
cjalizm ma za sobą młodzież, gdyż 
on jeden zapewnia jej możność roz
woju, dobrobyt i przyszłość.

Kto twierdzi co innego, ten okła
muje — nieświadomie lub w złej 
wierze — siebie i innych.

(jm b .)

C h m u r y
na Dalekim Wschodzie
Flota am eryk ań ska  
w  pogotow iu

Z W aszyngtonu donoszą, iż rzecznik 
Min. m arynarki oświadczył przedstaw i
cielom prasy, że flota St. Zjedn. pozo
stanie na Oceanie Spokojnym aż do wy
jaśnienia się obecnej sytuacji.

W kołach politycznych wiążą oświad
czenie to  z obectnem napięciem stosun
ków  na Dalekim W schodzie i tłumaczą 
je, jako wyraz gotowości St- Zjetfn. do 
c z y  interwencji w  razie wybuchu 
konfliktu. (Szczegóły na str. 2-ej).

Ucieczka europejczyków
i Z Charbm a donoszą: Dokonane w tych 
j dniach aresztow anie 18 obywateli so- 
I wieckich, urzędników dyrekcji kolei

*****

P. wicemln. Jastrzębski
d ą ż y  d o  l ik w id a c j i  u b e z p ie c z e ń

Jak  wynika z poprzednio poda
nych przez nas wiadomości p. wice
minister Jastrzębski zamierza:

1) przeprowadzić unifikację ubez
pieczenia robotników i p raco w n ik ó w  
umysłowych t. j. zmieść odrębność 
ubezpieczenia pracowników umysło
wych;

2) znieść przymus ubezpieczenia 
pracowników, zarabiających powyżej 
500 zł. miesięcznie.

3) ograniczyć świadczenia na wy
padek choroby: znieść pomoc lekar
ską dla wielkiej ozęśdi rodzin ubez
pieczonych; świadczenia pieniężne 
uzależnić od stanu finansowego u- 
bezpieczalni; pozbawić bezrobotnych 
dodatków rodzinnych do zasiłków 
w okresie ich pobierania;

4) ograniczyć do minimum ubez
pieczenia emerytalne przez przyzna
nie renty starczej tylko tym ubez
pieczonym, którzy po 65 roku życia 
są absolutnie niezdolni do pracy.

5)zmienić dotychczasowy podział 
składki i przerzucić na barki pra
cowników połowę kosztów ubezpie
czenia;

6) zwolnić pracodawców od obo
wiązku dbania o bezpieczeństwo 
pracy przez przerzucenie na pracow
ników połowy kosztów ubezpiecze
nia od nieszczęśliwych wypadków. 
(Dotychczas pracodawca ponosił cał
kowite koszty ubezpieczenia wypad 
kowego).

W dziedzinie zmiany ubezpiecze
nia od nieszczęśliwego wypadku p. 
Jastrzębski pragnie wprowadzić, po
dobnie, jak i w w ubezpieczeniu cho- 
robowem, ruchome zaopatrzenie w 
stosunku do tych ubezpieczonych 
pracowników, którzy podczas pracy 
ulegli nieszczęśliwemu wypadkowi.

Nowością wątpliwej wartości iest 
m aterjaioa odpowiedzialność praco
dawcy wobec ubezpieczalni za wyni
kłe przy pracy nieszczęśliwe wypad 
ki. Pomysł ten ma na celu zwiększę 
nie bezpieczeństwa pracy w przed
siębiorstwach. Zapomina się jednak, 
że od tego rodzaju odpowiedzialno
ści fabrykanci będą się uchylali, cho 
ciażby w ten sposób, iż ubezpieczą

się od nieszczęśliwych wypadków w 
prywatnych towarzystwach ubezpie
czeniowych i w ten sposób zrzucą 
z siebie m aterjalną odpowiedzialność 
za wypadki wynikłe przy pracy.

P. Jastrzębski projektuje dalej na
stępującą rzecz:

Jeżli pracodaw ca nie zgłosi do u- 
bezpieczalni pracownika, a pracow 
nik nie zamelduje ubezpieczalni o 
fakcie niezgłoszenia gio, to pracow 
ni traci prawo do świadczeń.

W obecnych stosunkach rygor te 
go rodzaju przekreśla i te resztki

■WIWI

ubezpieczeń, które p. Jastrzębski ła 
skawie zostawia.

Kto jak kto, ale p. Jastrzębski, b. 
metalowiec, powinien wiedzieć, iż 
pracodawcy z reguły chętnieby nie 
zgłaszali do ubezpieczalni pracowni
ków. Obecme w  w arunkach szalo
nego bezrobocia i nędzy, pomysł ten 
wyzyskany zostanie przez praco
dawców w ten sposób ,iż warunkiem 
otrzymania pracy będzie zgoda pra
cownika na nieubezpieczenie go.

O dalszej wynalazczości p. J a 
strzębskiego — jutro.

   -ii i i n  ---------   —  — — -

Skrócenie czasu pracy i podniesienie płac
w przem yśle w łókienniczym  w Stanach Zjednoczonych

Zarząd N- R. N. uzyskał zgodę prezy- I o 10 procent. W  obliczu grożącego 
denta Roosevelta na skrócenie czasu j strajku w przem yśle włókienniczym 
pracy w przem yśle bawełnianym  z 40 j k rok  ten nab iera  specjalnego znacze- 
na 36 godzin oraz na podniesienie p łac  1 nia.

Lekarstwo gorsze od choroby
Wczorajsze „Echo de Paris'* w artyku

le, poświęconym sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, podkreśla poważne niebezpie
czeństwa, jakie przedstawia wybuch kon
fliktu między Sowietami i Japonją. Z kon
fliktu tego — pisze dziennik — skorzysta
łyby przedewszystkiem Niemcy, którym 
w chwili obecnej zależy na wywołaniu za
targu zbrojnego na Dalekim Wschodzie. 
Wojna sowiecko - japońska osłabiłaby po
zycję Sowietów w Europie i sprowadziła
by pożądaną dla Niemiec zmianę w obec
nej równowadze europejskiej. W dalszym 
ciągu swego artykułu dziennik wskazuje 
na bezpośrednie zagrożenie interesów fran
cuskich w Indo - Chinach. W zakończeniu 
dziennik podkreśla konieczność akcji po
średniczącej mocarstw w konflikcie sowiec- 
ko-japońskim. Dziennik zaznacza, że wstę
pem do takiej akcji musiałoby być uznanie 
państwa mandżurskiego.

Jeżeli chodzi o zachowanie pokoju na 
Dalekim Wschodzie, — dodaje dziennik —

to uznanie Mandżurji jest ceną zbyt niską 
w porównaniu z korzyściami stąd wypły
wającemu Kwestja uznania Mandżurji na
sunie się prędzej, czy później. Zdaniem pis
ma, należałoby krok decydujący w tej spra
wie zrobić już dzisiaj, gdy za jego cenę 
można będzie jeszcze osiągnąć stabilizację 
pokoju. Dziennik, omawiając ekspansję Ja- 
ponji w Chinach, stwierdza, że żadna ak
cja zbrojna nie zdoła jej powstrzymać. 
Można ją będzie jedynie normować w dro
dze wspólnej i rozumnej akcji politycznej.

Jest to typowe rozumowanie imperja- 
listów francuskich, angielskich i in. Cho
dzi im tylko o spokój na dzisiaj, o jutrze 
zaś nie myślą. Jasną jest rzeczą, że uzna
nie Mandżurji byłoby wielkiem zwycięs
twem dyplomatycznem Japonji i premją  za 
złamanie traktatów. Byłoby to zachętą do 
dalszych kroków zaborczych. Podobne ra
dy mogą dawać tylko bankruci polityczni

''led.

wschodnio - chińskiej, w ywołało wśród 
ludności tutejszej prześw iadczenie o 
bliskim wybuchu wojny japońsko - so
wieckiej i spotęgowało trw ające yui od 
kilku dtai nastroje paniczne. Po masowej 
ucieczce obywateli sowieckich, również 
liczni członkowie kalonji zachodnio
europejskiej przygotowują się obecnie 
do wyjazdiu.

Policja m andżurska aresztow ała około 
60 urzędników sowieckich kolei wscho
dnio - chińskiej pod zarzutem  akcji sa
botażowej.

Tortury m andżurskie
Z Charbina donoszą, że aresztow ani 

urzędnicy sowieccy kolei wschodnio* 
chińskiej poddawani są strasznym tortu
rom, w celu wymuszenia od nich przy
znania się dó winy. W ostatnich czasach 
aresztow ano znowu 16-tu obywateli so
wieckich- Konsulat generalny sowiecki 
w Charbinie w ystosował p ro test do 
przedstaw iciela japońskiego Min, spraw  
zagranicznych.

Losy trak ta tó w  morskich 
w ażą  się

Japoński prem jer Okada, wychodząc 
z audjencji u cesarza, oświadczył dzien
nikarzom, iż nie może jeszcze pow ie
dzieć, czy rząd postanow i wypowiedzieć 
waszyngtoński tra k ta t morski.

Pro tes t  sowiecki
W edług informacji z Moskwy, tym 

czasowy generalny konsul sow iecki w 
Charbinie złożył p ro test na ręce p rzed
staw iciela m andżurskiego ministerjum 
spraw zagranicznych, domagając się wy
jaśnień w spraw ie aresztow an.a 38 
funkojouarjuszów sowieckich kolei 
wschodnio - chińskiej i żądając ich nie
zwłocznego uwolnienia.

Prem ier japoński grozi 
parlam entowi

Prezes rady m inistrów Okada przyjął 
przedstaw icieli party j politycznych — 
którym  oświadczył, iż będzie czuł się 
zmuszony rozwiązać obecny parlam ent 
i rozpisać nowe wybory, jeżeli partje 
odmówią mu ■ swego zaufania. Rząd 
zdecydowany jest nie odstępować od 
swego program u i nie iść na jakiekol
w iek kompromisy.

Walki Żydów z Arabami
w Algierze odżyły

„Le M atin" donosi o pouownem zao
strzeniu się sytuacji w Constantine w 
Algierze. Pomiędzy ludnością żydowską 
i arabską dochodzi do coraz częstszych 
starć. W ładze bezpieczeństw a w ydały 
ostre zarządzenia celem przeciw działa
nia ewentualnym  rozruchom antysem ic
kim.

Nowy spiseR

Jeśli nie chcesz mieć wroga w domu, 
to nie Kupuj prasy burżuazyjnej, lecz abonuf, Kupuj 

li czytaj „ R o b o tn ik a "

na Kubie
W ykryto w H aw anie spisek wojsko

wy, k tórego celem było zmuszenie płk. 
B atista do wygnania prezydenta Men- 
dieta i ogłoszenia dyktatury  wojskowej. 
W Kolumbji.i będącej siedzibą sztabu 
głównego, i w Pinar del Rio aresztow ano 
20 oficerów. Kpt. M ario Hernandez, któ
ry staw ił opór żołnierzom, przybyłym  
go aresztow ać, został zastrzelony.

Czyja to cenzura?
Dowiadujemy się, iż liczne listy i k a rt

ki, wysłane z różnych stron  kraju do 
więźnia brzeskiego tow. S tanisław a Du
bois, nie zostały doręczone. Tak np. 
zatrzymano k ilkaset kartek , przesła
nych z obozów młodzieży socjalistycz
nej pod adresem tow. Dubois.
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0 aKcji pos. Wrony i tow.
Od jednego z działaczy Stronnictwa  

Ludowego, byłego członka Stronnictwa  
Chłopskiego, otHzymujemy następujące 
uwagi, charakteryzujące nastroje świa 
domych swoich celów politycznych pro
wincjonalnych kół Stronnictwa Ludo
wego:

„Gdy zwolennicy p. posła W rony za
częli na wielką skalę urabiać opinję 
członków Stronnictw a' Ludowego, szcze 
góhre w Luibefezczyźnie, przeciw  kie
rowniczym diaiałaczom b. „W yzwole
nia", m. in. przeciw  dzisiejszymi: selkre 
tarzowi generalnem u Stronnictw a mec. 
Gralińskiemu, posłowi mec. Noskowi i 
innym, odsądzając ich od czci i w iary, 
widzieliśmy już, że rozpoczyna się w al
ka w ew nętrzna o m andaty w  zarzą
dach wojewódzkich, powiatowych itch, 
ujawniająca w yraźne dążenie zupełne
go usunięcia od wszelkich wpływów w 
Stronnictw ie działaczy b. „W yzwole
nia'*. Gdy później wyczytaliśmy w  „sa
nacyjnej" gazecie „Kurjer Poranny” 
wywiady, ogłoszone przez Indowych 
działaczy czy posłów, zaczęliśmy po
dejrzewać, że dzieje się już coś niedo
brego, że niektórzy „wodzowie" Stron
nictwa, czując zbliżające się wybory, 
„asekurują" swoje m andaty przez wy
raźne zerkanie w stronę „sanacji".

Odezwa, wydana niedawno przez 
grupę dlziałaczy i posłów ludowych, b. 
członków Stronnictwa Chłopskiego (z 
małą domieszką b. piastowców i b. wy
zwoleńców), obwieszczającą św iatu wy 
dawanie nowego pisma, poświęconego 
krytyce dzisiejszego programu Str. Lu
dowego i jego taktyki, jedno nam wska 
żuje, że nie idzie tu  o  odrębny „prąd'" 
w zjednoczonem stronnictw ie, ale o 
akcję o podłożu rozłamowem, biorącą 
„rradykafay kurs na lewo" (reforma 
program u i taktyki!).., w  stronę „sana
cji", bo, zresztą, dbkąd można indziej? 
Ogłoszenie odezwy powyższej w sana
cyjnym „Kurjerze Porannym " z odia

Jeszcze jedna szubienica
w Austrfi

Z Loeben donoszą: po trzydniowej
rozpraw ie ogłoszono w yrok w  p ro ce
sie siedmiu hitlerowców, k tórzy  brali 
udział w zamachu lipcowym. Główny 
oskarżony Rudolf Erlbache, k tóry  do
bił kopnięciem  to g i jednego z um iera
jących uczestników  walk, został ska
zany za zdradę stanu i mord aa śmierć 
przez powieszenie- August Rltz, oskar 
żony o zdradę stanu i  usiłowanie mor 
derstw a skazany został na dożywotnie 
ciężkie w ięzienie. Pozostali oskarżeni 
otrzym ali k a rę  ciężkiego więzienia od 
10 do 13 lat. Erlbacha powieszono.

O północy z 21 na 22 b. m. zniesiono 
zostały w  W iedniu sądy doraźne dla o- 
sób, stojących pod zarzutem  zdrady sta
nu lub buntu,

Walka Austrji
z hitlerowcami

Akcja rządu austriackiego, zmierzają
ca do unieszkodliw ienia głównych o- 
gnisk hitleryzm u objęła poza „Alpine 
M ontan G esellschaft" rów nież szereg 
itjnych organizacyj wielkiego przem ys
łu. Między innemi przeprow adzono grun 
towną ,,czystkę" w  dyrekcji 5 wśród 
urzędników  zakładów  przemysłowych w 
R adenthein w  Karyntjł. D yrekdfa za 
kładów  podpisać m usiała zobowiązanie 
lojalnego ustosunkow ania się do obec
nego rządu i czuwania tiad tern, by dzia
łalność personelu, zatrudnioneg > w za
kładach nie była sprzeczną z ideowemi 
wytycznemi „Frontu Ojczyźnianego".

W iemy, co tak ie  podpisy są w arte. 
Zarówno u hitlerow ców  jak też u „oj- 
czyźniaków". Red.

P o m y sło w y
pastor-symulant

Z Nowego Jorku  donoszą, że spraw a 
uprow adzenia Askewa, pastora  jednej z 
sek t am erykańskich w gminie Gold- 
sborough w yjaśniła się. Po zniknięciu 
pastora , żona jego udała się do policji 
i oświadczyła, że od dłuższego czasu 
mąż jej otrzym yw ał listy z pogróżkami. 
Na drugi dzień żona otrzym ała list z 
żądaniem  złożenia okupu. Policja 
wszczęła energiczne poszukiw ania i zna
lazła pastora w  jednej z miejscowości 
sąsiednich.

Przesłuchiwany p rzez policję pasto r 
przyznał się, że historja o uprow adze
niu jest jego własnym wymysłem. P ra 
gnął on w  ten sposób upozorow ać swe 
zniknięcie z domu, k tóre tłum aczył ko
niecznością spędzenia kilku dni w  sa
motności zdała od rodziny.

19 sierpnia 1934 r. z podaniem naziwisfk 
wszystkich podpisanych dlziałaczy i po
słów na widocznem miejscu dla pod
kreślenia niejako nowego „triumfu" 
„sanacji", odbiera nam już resztki złu
dzeń, jakoby ruch p. W rony i jego zwo
lenników miał na celiu jedynie wywal
czenie sobie równouprawnienia w Str, 
Ludowem- Rzeczą jasną jest dla r a s

sfałszowany
Dziennik paryski ,,Paris Soir" w 

korespondencji z Pragi omawia powsta
nie sfałszowanego testamentu Hindenbnr
«a.

Autor korespondencji, znany dzienni
karz Charles Sicard zaznacza, że z po
śród wszystkich wersyj o  sfałszowaniu 
testamentu prezydenta Rzeszy podaje on 
najbardziej zbliżoną do prawdy. Przema
wia za tem źródło, swąd p. Sicard czer
pał swoje informacje.

A więc zdaniem informatora p. Sicar- 
da sfałszowana została CZĘŚĆ TRZECIA 
TESTAMENTU. W tem fałszerstwie u- 
czestniczył przedewszystkiem sekretarz 
stanu Meissner, czem niezapomnianą od
dał przysługę Fuhrerowi,

W innem miejscu testament został

Z Nauk;nu donoszą, że wojska ko
munistyczne, zagrażające stolicy prowin 
cji Fukjen zostały ostatecznie odparte 
i wycofały się w kierunku zachodnim, 
ku granicom prowincji Kjar.gsi.

W edług opinji władz miejscowych mia
stu Fuczau nie zagraża obecnie żadne 
niebezpieczeństwo. Dotychczasowe za
rządzenia wyjątkowe w Fuczau utrzy-

B. podsekretarz skarbu i b. p rzew o
dniczący Narodowego Komitetu Demo
kratycznego w Ameryce Jou e tt Shouse 
ogłosił w iadomość o utw orzeniu nowego 
stronnictw a pod nazwą Amerykańskiej 
Ligi Wolności (American Liberty Lea
gue) dla obrony konstytucji- 

Kierownictwo Ligi składać się będzie 
z rady, złożonej z wybitnych osobisto
ści pochodzących ze wszystkich s t a 
nów, Z pośród tych osób wybranych bę

W ysunięty przez część posłów stron
nictwa radykalno. - socjalistycznego pro
jekt stw orzenia pantji centrowej, któ
rej zadaniem, według projektodawców, 
byłoby neutralizowanie przeciw staw 
nych prądów  lewicowych i prawicowych, 
w ywołał we francuskich kołach politycz
nych żywą dyskusję. B yły  premjer Paul 
Boncour omawia ten projekt na łamach 
dzisiejszej „Republique" i stwierdza, że 
w warunkach obecnych wszelkie prze
grupowania sił politycznych w oparciu

Wszelka komunikacja z środkową częś
cią Kuby została przerwana w związku z 
rozszerzaniem się strajku pracowników 
pocztowych. Komuniści zagrażają wysadze
niem w powietrze pociągów, wiozących 
pocztę, i  ogłoszeniem strajku generalnego, 
jeśli maszyniści będą zmuszeni do podję
cia pracy na pociągach pocztowych.

—  W kopalni węgla w  Hamm (Niemcy) 
zawalił się szyb, zasypując 5-cdu robotni
ków. Fo czterogodzinnej akcji ratunkowej 
zdołano wydobyć wszystkich zasypanych. 
Czterech górników jes t ciężko rannych, a 
jednego wydobyto już nieżywego.

—  N a przejeździe kolejowym w pobliżu 
Emmen (H olandja) pociąg zderzył się z 
autobusem. Z pośród jadących autobusem  
dwie osoby poniosły śmierć na miejscu, 
a 9 jest ciężko rannych.

—  M inister ośw iaty w Niemczech za
rządził, iż w  przyszłości można będzie do
puszczać do szkól fachowych najwyżej 
półtora procent uczniów niearyjskiego po
chodzenia. W obliczeniu tem nie mają być 
brani w  rachubę uczniowie z zagranicy.

wszystkich, świadomych działaczy chłop 
skich, - że — wbrew  tem u co tw ierdzą 
zwolennicy „nowej ożywczej ideologii" 
p, d-ra W rony — id-zie tu o wyraźną, 
aczkoliwie'k kryjącą się pod płaszczy
kiem pozorów jedności, akcję rozłamo
wą, godzącą w  całość ruchu chłopskie
go, jego niezależną politykę i ideolo
gia"-

SKRÓCONY. To już było dziełem PA- 
PENA, który tą interwencją uratował 
swoją sytuację. Hohenzollernom Hinden 
burg niewątpliwie także coś przyrzekł, 
gdyż na kilka dni przed ogłoszeniem  
testamentu powiadomiono ich, by nie 
WAŻYLI SIĘ OGŁASZAĆ; TESTAMEN 
TU. KTÓRY W ODPISIE DO DOORN 
PRZYWIOZŁA SWEGO CZASU ŻONA 
EX-CESARZA HERMINIA,

O pułkowniku Hindenburgu, synu 
zmarłego marszałka, pisze Sicard, że 
nie brał on żadnego udziału w fałszo
waniu woli swojego ojcia i zaraz po 
śmierci wydał testament rządowi. Na
tomiast maczał palce w fałszerstwie mi
nister Goebbels, który ma być audo- 
rem dosztukowanej części trzeciej.

mano w mocy. W mieście przeprow adzo
no liczne rewizje i aresztowania. 15 
komunistów, podejrzanych o współdzia
łanie z wojskowymi oddziałami komuni
stycznymi, skazano na śmierć.

Krążownik angielski „W itsch", k tóry  
przed tygodniem zawinął do portu w 
Fuczau, odpłynął do swej bazy.

—  W Wiedniu rozpoczęła się międzyna
rodowa konferencja kolejowa. Przedmiotem  
obrad jest szereg ważnych kwestyj, doty
czących kolejnictwa i zagadnień taryfo
wych. W konferencji biorą udział przed
stawiciele kolejnictwa z Włoch, Jugosla- 
wji, Polski, Czechosłowacji i Węgier.

—  Władze więzienne potwierdzają wia
domość, iż Al Capone wraz z innymi więź
niami przewieziony będzie do nowego wię
zienia na wyspie Alcatraz w zatoce San 
Francisco. W ięzienie to jest' tak urządzone, 
iż ucieczka z niego jest niemożliwa. Al 
Capone, podobne, jak i inni więźniowie, 
przebywać będzie w celi, której śdany za
wierają gazy łzawiące.

—  Agencja Reutera donosi z Wiednia, 
iż b. dowódca Heimwehry tyrolskiej Steidle 
objąć ma stanowisko posła austrjackiego w 
Rzymie, na miejsce dr. Bintelena.

—  Agencja Reutera inform uje, że mini
ster spraw zagranicznych sir John Simon 
prawdopodobnie nie weźmie udziału w  o- 
twarciu obrad rady Ligi Narodów w dn, 
7 września.

Ostra demonstracja
48 okrętów wojennych

Tymczasowy kierownik departamentu 
marynarki wojennej Ameryki oświadczył 
iż wydał rozkaz, aby 48 okrętów wo
jennych Stanów Zjednoczonych stacjo
nowanych na wybrzeżu Oceanu Atlantyc 
kiego, udało się na Pacyfik, gdzie pozo
staną ,.DOPÓKI SYTUACJA SIĘ NIE 
ZMIENI". Rozkaz obejmuje 48 jednostek

W Valenciennes (Francja) doszło u- 
biegłej nocy do .poważnych zajść pom ię
dzy bezrobotnymi i policją. Zajścia spo
wodowane zostały eksmisją pewnego 
bezrobotnego z mieszkania. W nocy z 
w torku na środę około 200 bezrobot
nych w targnęło do magazynów, w któ
rych przechowywane były melbtle bezro
botnego i przeniosło z powrotem  dio je
go mieszkania. Gdy żandarm er ja i poli
cja usiłowały rozpędzić bezrobotnych i

Geograficznego.
W ielką aulę, ozdobioną flagami trzy

dziestu pięciu państw , biorących udział 
w kongresie, w ypełnił blisko tysiączny 
tłum. uczonych ze wszystkich stron świa
ta. Przybyli m. in. reprezentanci Chin, 
Kuby, Filipin, Chile i t. d.

O tworzył kongres prezes międzynaro
dowej Uniji geograficznej, przewodniczą
cy delegacji Stanów Zjcdn. Am. Półn., 
prof. Izaak Bowman, poczem zaibrał 
głos m inister W. R. i O. P. W acław Ję- 
drzejewicz, k tóry  wygłosił przem ówie
nie w jęz. polskim. Po ministrze kolejno 
przemawiali uczeni—reprezentanci rzą
dów: belgijskiego — prof. J . G, Mauny, 
niemieckiego — prof. Ludwik Medkimg, 
francuskiego — prof. Em. de Mar tonne.

choty zeznawało dotychczas trzech oskar
żonych.

Jak donosiliśmy — najbardziej obciążo
ny por. Molina do winy nie przyznał się.

Również i major Czeczukowicz, kwater
m istrz pułku, stający przed sądem pod za
rzutem niedozoru —  nie przyznał się do 
winy, tłumacząc ujemne wyniki kontroli 
niedokładnościami w buclialterji pułku, po 
wstałemu z utworzenia nielegalnego, a nie- 
zbędnego funduszu t. zw. „czarnego fun- j 
duszu“, którego właściwe przeznaczenie nie 
zostało dotychczas jeszcze wyjaśnione na

Za przykładem Austrji
Ja k  donosi prasa łotew ska, jesienią 

rozpoczyna się w Łotwie serja proce
sów sądowych przeciwko b- posłem na 
sejm. Prokuratorja skierow ała już do 
sądów przeszło 80 spraw, dotyczących 
18 b. posłów. W iększość z pośród o- 
skarżonych stanowią posłowie z frakcji 
socjalistycznej.

Fabryka prochu
wyleciała w powietrze

Z Nowego Jo rku  donoszą, że wpobli- 
żu Kenville w stanie New Jersey  w yle
ciała w pow ietrze fabryka prochu bez
dymnego. Jeden  robotnik z o s ta ł zab ty, 
czterech ciężko rannych i  kilkunastu 
lelcko.

Przyczyna eksplozji jest dotychczas 
nieznana.

Aresztowanie 
Bermont-Awałowa
za zdefraudow anie pieniędzy

Dzienniki ryskie donoszą, iż w Berli
nie aresztowano byłego rosyjskiego ge
nerała B ennont - Awałowa, k tóry  w 
swoim czasie odegrał znaczną rolę 
w  okresie wal'k wyzwoleńczych narodtu 
łotewskiego.

W ostatnich czasach był Bermont- 
Awałów jedynym z głównych kierow ni
ków  rosyjskich hitlerow ców  w Berlinie, 
czyli t. zw. białych koszul.

Bermont - A wałowa oskarżają o zde- 
fraudowamie 7000 m arek niemieckich, 
k tóre  otrzymał na akcję antybolszewic- 
ką- Pieniądze te generał zataił przed 
organizacją berlińską i w ydał je na swo
je osobiste przyjemności i zabawy.

Ameryki
na wody japońskie
wywiadowczych.

Kierownik dep. marynarki nie wyjaś
ni! jednak co rozumie przez tę „sytua
cję", która spowodowała powyższy roz
kaz. Jak słychać jednak, powyższe pole
cenie od pewnego czasu było przedmio- 
łem rozważań kół kierowniczych mary
narki Stanów. (PAT.).

strujący rozpoczęli policję bombardować 
kamieniami. W obec krytycznej sytuacji 
musiano zmobilizować większe posiłki, 
k tó re  zdołały jednak zlikwidować de
monstrację dopiero po oddaniu kilku 
salw w powietrze. W czasie zajść od
niosło rany kilkanastu bezrobotnych i 
policjantów. A resztow ano 6 głównych 
organizatorów demonstracji. (ATE).

angielskiego — prof. Charles Glosę, wło
skiego — gen. Bianóhi d'Espinosa i ho
lenderskiego — E. J. Vóute. O statni 
przem aw iał prezes kom itetu organizacji” 
nego — prof. E. Romer.

Po zamknięciu posiedzenia inaugura
cyjnego obecni udali się do nowej k re- 
ślarni politechniki, gdzie Prezydent do
konał otw arcia wielkiej m iędzynarodo
wej wystawy kartograficznej, na której 
znajdują się eksponaty 20 państw .

*

Charakterystyczne przemówienie wy
głosił na Kongresie znany geograf prof, 
ROMER.

Do bardzo wybitnych geografów pol
skich zalicza on przedewszystkiem... 
Marszałka Piłsudskiego. Natomiast Nał
kowskiemu p, Romer nie poświęcił an! 
jednego słowa...

rozprawie, pomimo usilnych starań prze
wodniczącego wojskowego sądu okręgowego.

Wczoraj zeznawał trzeci z oskarżonych 
—  kwatermistrz pułku major Połeć, rów
nież stający pod zarzutem niedozoru oraz 
podpisywania rachunków za jeszcze nie do
starczone artykuły żywnościowe.

M. in. niejaki Knopf pobrał w ten spo
sób z kasy pułku 8.362 zł. za mięso, któ
rego nie dostarczył i zbiegł do Argentyny.

Zasługuje na podkreślenie, iż por. Molf- 
na wypiera się wypłacania jakichkolwiek 
pieniędzy awansem bez uprzedniego pod
pisu kwatermistrza.

Dzisiaj dalsze zeznania oskarżonych.

Pierwszy proces w Niemczech
o p ropagandą  komunis tyczną  
w s z tu rmów kach

Przed t, zw. sądem ludowym w B er
linie rozpatryw ano niedaw no spraw ę o 
komunistyczną propagandę w szeregach 
szturmówek. Oskarżonym był młody ro
botnik z Lipska, k tó ry  usiłow ał skło
nić jednego ze szturmowców do pracy 
na rzecz komunistów. Szturm owiec po
zornie się zgodził, jednak zdradził swe
go kolegę i teu  został aresztowany.

Sąd skazał szturm owca - kom unistę 
na 2 la ta  w ięz ien ia .

124.000.000 zł.
wynosi  z ad łużen ie  s a m o r z ąd ó w

Ogłoszono oficjalną statystykę, ilustru
jącą zad łużetie  samorządów na terenie 
całego kraju. Długi samorządów w koń
cu r. ub. wynosiły 124.000.000 złotych, 
z czego 59.000.000 przypada na Bank 
Gospodarstw a Krajowego. (PID.)

Obieg pieniędzy
w  P o ls c e

Bilans Banku Polskiego za drugą deka
dę sierpnia wykazuje spadek obiegu bank
notów o 8,4 milj. do sumy 905,5 milj. zł. 
Równocześnie obniżył się obieg bilonu o 9,6 
milj. i wyniósł na 20 b. m. 353,5 milj. zł 
Pokrycie obiegu banknotów złotem wynio
sło 46%.

Strajk budowlany
w  Ł o w iczu

W Łowiczu w ybuchł strajk  robotne’ 
ków budowlanych na tle ekonomicz- 
nem. Strajkujący domagają się zaw ar
cia umowy zbiorowej.

- ......■..... '  » S K = !J--

Czas odnowić prenumeratą
na mies. wrzesień

Testament Hindenburga —

WalKi w Chinach
Wolska komunistyczne odparte.
15 komunistów skazano na śmierć

Liga obrony Konstytucji w Ameryce

Chybiony projekt

Wiadomości z całego świata

dzie do komitetu wykonawczego oko
ło 20.

W edług oświadczenia Shouse, Liga 
głosić będzie hasła konieczności posza
nowania praw  obywatelskich, praw a 
własności, domagać się będzie od rzą 
du popierania i ochrony inicjatywy p ry 
watnej i zbiorowej, ochrony pracy, 
oszczędności i legalnego korzystania z 
nabytej własności (PAT),-

o stronnictwa obecnie istniejące, jest 
bezcelowe. Chwila obecna wymaga sta
nowczych posunięć i gruntownej reorga
nizacji, dostosowanej do wymagań czasu.

Kola prawicowe odnoszą się do pro
jektu utworzenia stronnictwa centrow e
go z nieukrywaną niechcęcią, uważając 
go za manewr ze strony radykałów  so
cjalnych, którzy dążą do potdrzymania 
sw ych słabnących  w p ły w ó w  i zach ow a
nia kierowniczej roli w życiu politycz- 
nem. (ATE).

Zajścia pomiędzy bezrobotnymi a policja
ponownie opróżnić mieszkanie, demori-

Otwarcie
Międzynarodowego Kongresu Geografów

W czoraj nastąpiło  w wielkiej auli po- 
liteohniki warszawskiej uroczyste otw ar
cie obrad Międzynarodowego Kongresu

Nadużycia w 18 pułku piechoty
Wypłacono pieniądze za nie dostarczone towary

W procesie o nadużycia w 18 pułku pie-



Nr. „ROBOTNIK11, piątek 24 sierpnia 1934.

Likwidacja powszechności nauczania
„Minister Lubecki, mówiąc o głów- 

n7ch i najpilniejszych potrzebach go
spodarczych nowo zorganizowanego 
Królestwo Polskiego (1815 — 1830), 
powiedział: Polsce potrzeba trzech
rzeczy: 1) szkół, t. j. oświaty i rozti- 

2) przemysłu i handlu, to jest 
zamożności i bogactwa, 3) fabryk 
broni'1 *).

I.
Pan prem ier Kozłowski, mówiąc o 

gospodarczych warunkach i potrze
bach Państwa, mówił o potrzebie ar- 

nie wspominając o wielkiej sile 
harodu, sile nietylko obronnej, ale 
bvóncaej :o oświacie, kult furze. Nie i 
®»ów3. o tem, jak ciężko, jak tragicz 

odbija się kryzys na sprawach
oświaty.

toku mowy wtrącił p. premjer 
hii/mochodem jedno zdanie: „Buduje
my szkoły".

Czy rzeczywiście w Polsce w tej 
chwili buduje się szkoły?

Przypatrzmy się faktom, prawom, 
Przepisom szkolnym, stanowi dzisiej
szego szkolnictwa.

Odziedziczyliśmy po zaborcach 
wielką połać kraju w strasznem za
niedbaniu pod względem oświato- 
'"rym (zabór rosyjski), lecz z drugiej 
strony b zabór pruski mi>ał powszech
ne, względnie wysoko zorganizowa
ny szkolnictwo (Śląsk — 8-letnią 
szkołę powszechną).

Zaraz po rozpoczęciu swych prac 
Mmist. W. R. i O. P. w wielu wiel
kich i pięknie wydanych książkach 
ogłosiło warunki, w  jakich rozpoczy
na swą pracę i projekty jej rozwoju.

. *) Przytacza H. Radziszewski w pracy: 
„Zarys rozwoju przemysłu" (pomieszczo
nej w „Naszych Sprawach" w powołaniu
Się na Barzykowskiego i Askenazego).

M

R a b in
W tych dniach zmarł słynny rabin - cu

dotwórca z Radzymina.
Nie wszyscy zapewne wiedzą, że rabini- 

^tidotwórcy, czyli cadycy, stanowią dyna- 
stje i że po śmierci rabina syn dziedziczy 
Po nim stanowisko i związane z tem prze
ważnie grube dochody. Istnieje w ten spo
sób dynast ja gómo-kalwaryj aka, aleksan
drowska, kozienieka grodziska itd.

Zmarły rabin radzymiński nie pozostawił 
Po sobie męskiego potomka, wskutek tego 
do dziedzictwa po rabinie zgłosiło swe pre- 
tensje dwuch pretendentów. W takich wy- 
Padkach rozstrzyga zazwyczaj ostatnia 
'wola zmarłego, czyli testament. Zmarły 
Podobno testament spisał, ale testament 
ten gdzieś znikł.

Początkowo braki izb szkolnych i 
sił nauczycielskich łagodziła nienor
malnie m ała liazba dzieci w wieku 
szkolnym (zmniejszona o przeszło 
30 proc. z powodu nikłego przyrostu 
naturalnego w okresie wojny). Mi
nimum dzieci szkolnych wypadało 
w 1927-8 liczba ta  wynosiła wów
czas 3.379.052 dzieci. Do roku 1933 
miała uróść (i urosła) do 5.200.834 
(przyrost 1.563.302), Maksimum sw o
je osiągnie w  1939-40 r., dochodząc 
do 6.071.193! (przyrost 2.822.782!). 
.Wobec oczekiwanego tak  olbrzymie
go przyrostu dzieci Minist. obliczyło 
i ogłosiło drukiem ilu nauczycieli i ile 
izb potrzeba dostarozyć rocznie, abv 
podołać ogromowi potrzeb i w ciągu 
lat dwudziestu osiągnąć powszechne 
nauczanie. Liczono, że przeciętnie 
przybywa rocznie po 200.000 dzieci 
szkolnych ,co wymaga — przy naj- 
oszczędlniejszem obrachowywaniu (60 
dzieci na izbę i nauczyciela) — po
większenia liczby izb o 2.000 rocz
nie, a nauczycieli 3.300 — nie licząc 
braków, jakie były już w  1927-8 ro 
ku, gdy naukę pobierało tylko 92,3 
proc. — w bardzo natłoczonych iz
bach i przy bardzo obciążonym nau
czycielu.

Zadanie swoje w tym kierunku 
Minist. ograniczało do obliczenia i 
ogłaszania tych warunków i potrzeb; 
czynnie nie stawało do wypełniania 
znanych sobie doskonale obowiązków 
szkolnych.

Izb szkolnych budowano b. nie
wiele, odkładając to  ciągle na póź
niej.

Do 1927-28 budowano ich po kilka 
set rocznie, raz tylko w 1925 roku 
liczba nowozabudowanych szkół prze 
szła tysiąc, potem Hczby te zaczęły 
gwałtownie spadać Nie myślano o 
budowie szkół w okresie „radosnej 
twórczości". Budowano tylko „re

prezentacyjne" gmachy szkolne, co 
zjadało w iększą część niewielkich 
funduszów. Nie myślano o potrze
bach oświatowych dziecka-obywatela 
a chciano olśnić przyjeżdżających cu 
dzoziemców. „Pawiem narodów by
łaś i papugą"!

Dziś nie buduje się wcale. Siadów 
tego budownictwa nie można zna- 
leść w budżetach ostatnich lat. Fun
dusze na budownictwo figurują tylko 
w dochodach państwowych, jako 
zwrot pożyczek przed kilku laty u 
dzielonych gminom na budowę szkół. 
W budżecie 1933/4 istnieje taki fun
dusz, wynoszący 1.200.000 zł., w bu 
dżecie 1934-5 r. 1.400.000 zł.

Nawet tych niewielkich sum nie 
przeznacza się na budynki szkolne: 
włącza się ie do dochodów państwo
wych, -wsiąkają w budżet

Nie budując nowych lokali szkol
nych, pchano napływające dzieci do 
dawnych lokali już bardzo przepeł
nionych, podnosząc zasadniczą licz
bę dzieci, k tóre mogą zm ieść po
mieszczenie w  jednej izbie. Dziś za
miast ustawowych 60 dzieci na izbę, 
przeważnie niewielki pokój szkolny, 
który z trudnością mieści 50 dzieci, 
służyć musi dla 100 dzieci. Taki na
tłok uniemożliwia nauczanie. Przy- 
tem są granice, poza które twarde 
ściany nie chcą się rozstępować. 
W tedy nauczyciel dzieli dzieci na 
grupy. Lekcje odbywają się w jed
nej izbie dwa, trzy  razy dziennie (w 
Warszawie). Zniknęły już wszelkie 
możliwości pomieszczania więksizej 
jeszcze liczby dzieci w tych samych 
fatalnych, coraz bardziej zrujnowa
nych lokalach. Dziś wiele z tych lo
kali zamyka się z całą bezwzględno
ścią, jako nieodpowiednie budynki, 
i tą drogą zmniejsza się wydatki 
szkolne (system oszczędnościowy).

S. Sempołowska.

Od roku 1912 do r. 1934

M M

„Jaknajlepsze wrażeniecc
W początkach ubiegłego tygodnia w 

jednym dniu zagraniczne depesze przy
niosły dwie znamienne dla polityki bol
szewickiej wiadomości.

Jedna z depesz, opisując oficjalną wi
zytę w Paryżu lotników sowieckich, 
z Unszlichtem na czele, m- in. głosi:

„Niezwykle poprawne i  pełne taktu 
zachowanie się lotników sowieckich, 
którzy stanowczo odmówili wszelkiego 
zetknięcia z francuskimi komunista
mi, wywołało jaknajlepsze wrażenie“.

To „poprawne11 i „taktowne11 zacho
wanie się lotników sowieckich wywoła
ło „jaknajlepsze wrażenie11 nietylko u 
rządu francuskiego, którego są gośćmi, 
ale spotkało się z powszechnem uzna
niem burżuazyjnej prasy, zarówno fran
cuskiej, jak i polskiej. („Wiecz, W-ski11 
z dn. 12.VII). Wątpić jedynie należy, czy 
równie „jaknajlepsze wrażenie11 wynie- j 
śli z  pobytu sowieckich lotników w Pa- ! 
ryżu komuniści francuscy, których ich

W sprawie „władania w dostatecznym stopni u 
iązykiem polskim w piśmie"

W poniedziałkowym numerze „Ro
botnika" ogłosiliśmy sprostowanie p. 
fadcy Szyszyłowicza, dotyczące wybo- 
rów w Żyrardowie,

W sprostowaniu tem czytamy na koń 
że
„zgodnie z § 16 p. 8 wszyscy bez wy

jątku kandydaci na radnych zostali we
zwani w celu stwierdzenia, czy władają 
językiem polskim w słowie i piśmie. 
Kandydatów, którzy nie odpowiadali te
stu warunkowi Komisja Wyborcza skre
śliła- Kandydatura Tomaszewskiej zosta 
łe skreślona przez komisję, wobec nie
podporządkowania się przez p. Toma
szowską żądaniu komisji i nie wykaza- 
ftla umiejętności władania w dostateez- 

stopniu językiem polskim w piśmie.
Za Komisarza Rządu

M. Szyszyłowicz, 
radca11.

Ostatnie zdanie nie jest jasne. Nie- 
^ 'sdom o bowiem, czy skreślono tow- 

°ttaszewską dlatego, że nie zjawiła się 
4 Kom. Wyb., czy też dlatego, że ,mie 

"Tkazała umiejętności władania w do-
*l®cznym stopniu językiem polskim na 

 ̂ mie". Końcowe słowa każą przypusz 
.**■ że tow. Tomaszewska zdała egza- 

I ?  2 języka polskiego w słowie i że 
i* 0  W piśmie zawiodła.

- *6* zdziwić musi każdego ten ry-
ni©' stoscyvvany do robotników i robot- 
jf. ' ubiegających się o mandat radziec- 
^  ^  mieście prowincjonalnem. Czy na 

łow isku tem lie  obejdzie |się bez

„władania w dostatecznym stopniu ję
zykiem polskim na piśmie?" Czy zna
jomość polskiego w słowie nie wystar
czy?

Pytania te są tembardziej uzasadnio
ne, że na każdym kroku stykamy się z 
nieznajomością języka polskiego na pi
śmie tam, gdzie ta znajomość jest na
prawdę niezbędna i gdzie błędy języ
kowe rażą, kompromitując urzędy i  
stanowiska, popełniające te błędy.

Kilka dni temu wydrukowaliśmy pi
smo starostwa siedleckiego, rojące się 
od błędów językowych. Agencja urzę
dowa PAT. popełnia dziesiątki błę
dów  językowych. Ba! nawet ministro
wie mówią językiem, bardzo dalekim  
od poprawności gramatycznej. Czemu* 
żąda się od kandydatów na radnych 
prowlmcjjpualnydh więcej, niż od dy
gnitarzy państwowych, od urzędów i 
stanowisk urzędowych?

Wiemy, że ze względów językowych 
unieważnia się kandydatury opozycyjne 
Prezes Komisji Wyborczej w  Żyrardowie 
p. Tadeusz Dobrowolski, dyrektor gim
nazjum tutejszego, jest wprawdzie polo
nistą i dlatego zapewne — bardzo czu
ły i:a punkcie języka polskiego- Ale 
jest on zarazem byłym PPS-owcem i 
w starciu między interesem „sanacji 
a poprawnością języka, decydowała nie 
polonistyka, lecz polityka, nie dawna 
miłość do języka, (lecz naij*owsza —  
neofity.

właśni towarzysze partyjni z Rosji tak 
brutalnie odepchnęli. Chcieli nieszczęś
ni komuniści francuscy wyrazić swe go
rące uczucia, a tu towarzysze - piloci 
sowieccy nawet przywitać się nie chcie
li, bo nuż p. Denain, minister rolnictwa 
francuskiego rządu burżuazyjnego był
by niezadowolony.

Druga depesza doniosła, że
„Rząd sowiecki zakupił w hitlerow

skich Niemczech (mimo istniejącego 
i podtrzymywanego przez cały między
narodowy proletariat bojkotu) znacz
ną ilość narzędzi rolniczych za bardzo 
wysoką sumę".

W tym wypadku owa tranzakcja mu
siała wywrzeć równiej „jaknajlepsze 
wrażenie11 na rządzie Hitlera, którego 
pozycja m. in., dzięki fatalnemu bilan
sowi handlowemu, jest Ciężka, oraz na 
przemysłowych niemieckich, którzy 
dzięki bojkotowi potracili rynki zbytu. 
Możliwie, że i rząd sowiecki odniesie 
„jaknajlepsze wrażenie11 i będzie rów
nie, jak Hitler, zadowolony, jeśli do
starczone narzędzia będą w dobrym ga
tunku,

Tylko chcielibyśmy się dowiedzieć, 
jakie wrażenie wyniesie, co wogóle są
dzi o tej tranzakcji bohater procesu o 
podpalenie Reichstagu, honorowy oby
watel ZRSS, odważny Dimitrow, który 
swą wolność i życie zawdzięcza nie 
„sprawiedliwości11 hitlerowskiej, lecz 
właśnie wielkiej akcji międzynarodowej 
proletarjatu przeciw jego uwięzieniu i 
wogóle przeciw dokonywanym i zamie
rzonym zbrodniom fcitlehrowskim.

Ciekawe też, co o handlowaniu so
wieckiego rządu z hitlerowskiemi Niem
cami sądzą komuniści niemieccy, co 
myślą Thaelman i Togler, © których 
uwolnienie partje komunistyczne pro
ponują socjalistom wspólną akcję. Socja
liści akcję tę oddawna sami lub wspól
nie z komunistami (Francja, Austrja) 
prowadzą. Sowiety zaś w tym samym 
czasie, wbrew powszechnemu proleta
riackiemu bojkotowi Niemiec, najspo
kojniej i najnormalniej handlują z Trze
cią Rzeszą Hitlera M. K,

Pojedynek
W ujeżdżalni 1-go ptillku szwoleżerów 

odibył się onegdJaj pojedynek między 
prof. W. L. a publicystą I. M,

Pojedynek odbył się na pistolety. Re
daktor M. został poważnie ranny w o- 
koiicę pachwiny.

‘SM

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

W jednem z poznańskich czasopism  
(„Dwutygodnik Ilustrowany11), upatrują- 
cem zresztą swe główne zadanie w wal 
ce PPS., cenzura doszczętnie skon
fiskowała wyjątki z MANIFESTU H-ej 
MIĘDZYNARODÓWKI. uchwalonego 
na przeciwwojennym Kongresie w Pa
ryżu 1912 r.

Nie wiemy, oczywiście, które miej
sca w manifeście zostały skonfiskowa
ne. Interesuje nas speqalnie, czy też 
ołówek cenzora skreślił i ten ustęp 
manifestu:

„CARAT JEST NADZIEJĄ WSZY 
STKICH REAKCYJNYCH POTĘG 
EUROPY, NAJZACIĘTSZYM WRO 
GIEM DEMOKRACJI LUDÓW 
PRZEZEŃ UJARZMIONYCH. CA
ŁA MIĘDZYNARODÓWKA MUSI 
JEGO ZGUBĘ UWAŻAĆ ZA NAJ
ZNAKOMITSZE SWOJE ZADA
NIE!11

Konfiskata tych słów byłaby dosyć 
dziwna, ALE NIE JEST NIEPRAWDO
PODOBNA. Przed kilku laty inny cen
zor polski, na innym odcinku cenzury 
pracujący, zabronił wyświetlania scen 
filmu „Ostatni rozkaz11 (z Janningsem 
w roli głównej), gdyż w scenach tych 
poniżano godność generała ROSYJSKIE 
GO, carskiego!

O te to — teraz konfiskowaną — ode 
zwę kongresu bazylejskiego opierała się 
odezwa Wydziału Zagranicznego P-P.5.

do Robotniczej Międzynarodówki Socja 
listycznej w r. 1913, wołając:

„DLA NAS KLĘSKA CARATU JEST 
WYBAWIENIEM POLSKI POD ZABO
REM ROSYJSKIM, Chcemy się do tej 
klęski przyczynić, wzywając polskich 
robotników i cały naród polski DO 
ZBROJNEGO POWSTANIA W RAZIE 
WOJNY... A  celem naszym jest wyzwo
lenie Polski z pod zaboru rosyjskiego f 
utworzenie z niej niepodległej DEMO
KRATYCZNEJ republiki polskiej... Prze 
ciwstawcie światu kapitalistycznemu, 
światu wyzysku i mordów masowych— 
świat proletarjacki pokoju i zbratania 
ludów11!

Obawiamy się szczegółowiej przyta
czać ową odezwę, bo nuż spotka ją los 
odezwy bazylejskiej?

Wątpliwe, czy pomogłoby nam przy- 
tem w oczach p, cenzora powołanie się 
na to, iż jednym z przywódców P. P. S. 
był podówczas Józef PIŁSUDSKI.

Wszakże MUSSOLINI, doszedłszy do 
władzy, skonfiskował broszurę, napisa
ną PRZEZ TEGOŻ MUSSOLINIEGO w  
młodości, a dowodzącą, iż Pan Bóg nie 
istnieje...

W ięc i konfiskata, dokonana w Po
znaniu, przestaje nas dziwić. Wogóle 
nic nas już nie dziwi. Zaznaczamy tyl
ko, że w 1912 r. uchwały bazylejskie 
WOLNO było w Poznaniu rozpowszech
niać. W roku 1934 NIEWOLNO.

A. S.

P rzeg lą d  prasy
DOKOŁA ROZŁAMU.

Grupa posłów ludowych, którzy za
łożyli nowe pismo p. t.: „Polska Ludo
wa" w dalszym ciągu wypiera się wszel
kich zam ierzeń iwiźiamowydh i twier
dzi, że chce w ramach stronnictwa ur 
tworzyć własną gruipę ideową.

Że nasze stanowisko, któremu daliś
my wyraz przed kilku dniami, nie jest 
odosobnione, tego dowodem, że również 
„Gozeta Warszawska11 akcję pp. W. 
W. et Co. traktuje jako rozłam, pi
sząc:

„Cokolwiekby oświadczali przywódcy 
„Polski Ludowej11, nie ulega żadnej 
wątpliwości, że dążenie do „zmiany i 
udoskonalenia programu" jakiegoś 
stronnictwa nie na drodze organiza
cyjnej, przez zgłoszenie odpowiednie
go wniosku na wewnętrznem forum, 
ale w założonem ad hoc, na własną 
rękę, piśmie — jest w stosunku do te
go stronnictwa krokiem rozłamowym.

...Metoda nie jest nowa. W ten sam— 
mniej więcej „gospodarczy1* sposób 
odchodzili od ludowców Kulisiewicz i 
Mich alki erwicz, Dzśduch i Duro. Obec
na transza „Polski Ludowej11 jest zna
cznie większa, prawdopodobnie dlate
go, że po drugiej stronie jest teraz 
lepsza konjunktura, jako że i tam sta 
wia się obecnie na „Polskę ludową11.

Kto zaś wyciągnie korzyści z naro
dzin „Polski Ludowej" — na to także 
odpowiada „Gazeta Warszawska":

„I wcale nie martwimy się z jej na
rodzin. Kto, jak kto, ale obóz narodo
wy z pewnością na tem nie straci, że 
sytuacja polityczna na wsi nieco się 
wyjaśni. A wyjaśni się nie na rzecz 
takiej czy innej „Polski Ludowej1*.

Z osłabienia frontu ludowego wyciąg
nie zyski albo „sanacja" albo endecja. 
Czy do tego zmierzają panowie z „Pol
ski Ludowej"?

W ŚWIECIE URZĘDNICZYM.
Wychodzący we Lwowie tygodnik 

j.Reduta11 pisze o stosunkach panujących 
obecnie w świecie urzędniczym co na
stępuje:

„Uważamy, że tolerowanie niesu- 
mienności, protekcjonalizmu, lizuństwa, 

donosdcielstwa, oraz fałszywe infor
mowanie centralnych władz ,jak rów
nież niesprawiedliwe i brutalne postę
powanie z urzędnikami przez naczel
ników i kierowników II  Instancji, nie- 
interesowanie się prawdziwemi moral- 
nemi i fizycznemi warunkami pracy 
podwładnych sobie pracowników, jest 
jedną z najważniejszych przyczyn po
wstałego zła11.

PRZYJEMNA ATMOSFERA! 
ODBRONZOWIENIE HINDENBURGA.

Jeszcze niem a miesiąca od śmierci 
Hindenburga, tego opatrznościowego mę 
ża Niemiec czasu wojny i Niemiec po
wojennych, a z wieńca laurowego jego 
zasług codziennie inny listek odpada.

„Ilustrowany Kurjer Codzienny" w re- 
zuliłaclie długiego wywodu dochodzi 
do wniosku, że zwycięstwo pod Tan- 
nenberglem więcej przyniosło Niem
com szkody, niż korzyści:

Czytamy w ,,I. K. C " :

„Gdyby zamiast oszałamiającego 
zwycięstwa pod Tannenbergiem Niem
cy byli ponieśli nawet ciężką klęskę, 
wówczas w Prusiech Wschodnich, ale 
zachowali wsadzone do pociągów i unie 
ruchomione dwa korpusy gwardji dla 
rozstrzygnięcia nad M amą, wynik 
wojny byłby zapewne inny dla ich 
oręża. Zwycięstwo pod Tannenbergiem 
okazało się zbyt świetnem w efekcie 
moralnym, a zbyt wątłem w skutkach 
strategicznych i dlatego stało się w 
gruncie rzeczy jednym z niewątpli
wych elementów ostatecznej klęski nie
mieckiej11.

Cudowna, znajomość historii! Każdy 
wie przecie, iż było akurat odwrotnie, 
niż opisuje ..I. K, C.". Dwa korpusy zo
stały wysłane w najbardziej nieodpo
wiedniej chwili nie z  Prus Wschodnich 
nad Mamę, lecz odlwrotnie Brak tych 2 
korpusów zdecydował o przegranej 
Niemców na Zachodzie.

< x , y, *.

„Dajcie nam Chleba i pracy"
Demonstracje bezrobotnych w Dąbrowie Górniczej

Pod powyższym tytułem zamieściła 
„Poionja" katowicka następującą wia
domość:

„W związku z represjami, jakie roz
poczęły stosować kompetentne władze 
wobec bezrobotnych, trudniących się 
wydobywaniem węgla z biedaszybów, 
bezrobotni z Dąbrowy Górniczej zwo
łali w ub. środę zebranie w lesie pod 
Zagórzem. Po dłuższej dyskusji bez
robotni domagali się wysłania delega
cji do starosty z żądaniem dama im 
odpowiedniego zajęcia wzgl. zezwole
nia na wydobywanie w dalszym ciągu 
węgla z biedaszybów.

Radykalniejsze elementy wzywały 
do urządzenia demonstracji przed ma
gistratem w Dąbrowie Górniczej.

Około godz. 9.30 przed magistratem 
w Dąbrowie Górniczej zebrała się ma
sa bezrobotnych z żonami oraz dziećmi 
na rękach, krzycząc: „dajcie nam chle 
ba i pracy!11.

Przybyła na miejsce policja rozpę
dziła tłum.

Około godz. 10 przed magistratem 
zebrał się ponownie tłum w liczbie o- 
koło 500 osób, który urządził głośną 
demonstrację. Zawezwano na miejsce 
policję pieszą i konną, która wezwała 
tłum do rozejścia się, przyczem do
szło do starcia pomiędzy policją i tłu
mem.

Policja przytrzymała m. in. Kazi
mierza Jezierskiego, zam. w Dąbro
wie11.

Długa podróż minie niepostrzeżenie —
gdy zabierzesz do wagonu ciekawe dzienniki i czasopisma
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R ew izja  w  m ie sz k a n iu
Aleksandra Lednickiego

W arsz. W y d z ia ł K obiecy PPS.

Po samobójstwie A leksandra Lednic
kiego władze sądowe zarządziły opie
czętowanie dokumentów w jego m iesz
kaniu. Onegdaj z polecenia władz sądo
wo - prokuratorskich funkc jonar jusze u- 
rzędiu śledczego dokonali rewizji w mie
szkaniu przy uił. Piusa nr. 3, zajmowa- 
nem przez Lednickiego. ̂ Rewizja trw ała 
3 godziny i w wyniku jej zabrano wie-

PO SIED ZEN IE  W YDZIAŁU odbędzie 
się ju tro  o godz. 7 -wiecz. w lokalu Dłu
ga 21, oficyna, I  piętro. Proszone są  o 
przybycie delegatki kół dzielnicowych. N a 
porządku obrad „Dzień K obiet"."

le notatek  i dokumentów, związanych 
ze spraw ą żyrardow ską. W mieszkaniu 
zmarłego znaleziono gotówką 34 zł. 20 j

W szystkie dokumenty, zabrane z mie- QCfSOdf handlowy ZSRR.
szkama zmarłego, przekazano sędziemu 
Demantowi, prowadzącem u śledztwo w 
sprawie Żyrardowa. Po ukończeniu re 
wizji m ieszkanie opieczętowano.

w  W arszawie

Głód gotówki na wsi
i wzmożony nacisk egzekutorów

W bieżącym tygodniu nastąpiło znaczne 
uspokojenie n a  krajowym  rynku zbożowym. 
N adm ierna podaż żyta, k tóra jeszcze przed 
kilku dniami wynosiła około 20 tysięcy 
ton dziennie, należy już do przeszłości. 
Podaż żyta wynosi obecnie około 6 tys. 
ton dziennie i przejaw ia tendencję do dal
szego zm niejszania się.

W kołach fachowych podnoszą, iż nie
zwykle wielka podaż ziarna w połowie 
sierpnia spowodowaną była głodem gotów

ki na wsi i  wzmożonym naciskiem egzeku
torów i wierzycieli n a  rolników. W najbliż
szych dniach rozpoczną się siewy jesienne 
i pilne roboty w polu, co wpłynie ham ują
co na podaż zbóż.

Mimo nadm iernej podaży ceny giełdowe 
na żyto zostały w k ra ju  utrzym ane, co 
wskazuje na stabilizację cen.

N a rynkach zagranicznych tendencja na 
zboże je s t nadal mocna. Ceny utrzym ują 
się na dotychczasowym poziomie. (PRESS)

5 wypadków śmierci i 66 ciężkich zatruć
wskutek niedostatecznej wentylacji fabryk

W  jednej z wiedeńskich fabryk wyro
bów gumowych wydarzyło się niedaw 
no 5 wypadków  śmierci i 66 wypadków 
ciężkiego zatrucia niewiadomego po
chodzenia. Przeprow adzone dochodze
nia. w ykazały, że są to zatrucia benzo
lem, używanym do rozpuszczania gumy. 
W ystąpiły one w skutek braku dosta
tecznej wentylacji w danej fabryce.

U osób zatrutych stwierdzono ciężkie 
uszkodzenie tkanki limfatycznej i zmia
ny we krw i .polegające na obniżeniu 
liczby ciałek białych i czerwonych. W 
narządach w ew nętrznych w ystąpiły ob
jawy zwyrodnienia, zwłaszcza w w ątro 
bie. U osób, k tó re  jeszcze nie nie zacho.

rowały, również stw ierdzono lekkie ob
jawy zatrucia.

Tragiczne te w ypadki w ystąpiły wsku 
tek  zamiedbamAa niezbędnej ochrony ro
botników. pracujących w atmosferze pa 
ry  benzolu, Sprawna wentylacja pomie
szczeń, gdzie paruje benzol, jest podsta
wowym warunkiem  higjeny. Pożądanem 
jest nadto, aby naczynia z benzolem, 
w których rozpuszcza się gumę, były 
szczelnie zamykane. Robotnicy tego dzia 
łu pracy powinni nadto podlegać syste
matycznej kontroli lekarskiej, aby ew en
tualnym zatruciom można było wozas 
zapobiec.

Tragiczna kronika stolicy
TRAGICZNA ŚMIERĆ POLICJANTA

Nocy ub. zm arł w sczpitalu 40-letni 
Kazimierz K om atko, st. post., komen
dan t posterunku policji w Milanówku. 
K om atko onegdaj wieczorem w czasie 
katastrofy  samochodowej pod G rodzi
skiem M azowieckim doznał pęknięcia 
podstaw y czaszki, złam ania nóg i dol
nej szczęki.

Z BRAKU PRACY 
32-letni Juljan Gramiński, robotnik, 

(Sławińska 6), z rozpaczy, iż zostanie 
bez pracy, otruł się spirytusem kamfo
rowym. Lekarz Pogotowia po przepló- 
kaniu żołądka pozostawił desperata na 
miejscu.
NOŻOWCY W PARKU TRAUGUTTA

Nieznani spraw cy napadli w parku 
Traugutta  na  17-letniego Binenkorna 
(Miła 4) i 17-letniego M enachema Per- 
kala  (Franciszkańska 19). Pierwszy zo
sta ł poraniony nożami w głowę i plecy, 
drugi zaś otrzym ał 4 rany k łu te  klatki 
piersiowej, czoła, prawego ucha i lewej 
łopatki. Rannych opatrzyło Pogotowie 
i przewiozło do szpitala na Czystem.— 
Odszukaniem spraw ców  zbrodniczego 
napadu zajęła się poljcia II komis 

WYPADEK SAMOCHODOWY 
Na terenie C ytadeli został przejecha

ny  przez samochód jakiś chłopiec, lat 
około 15-stu. Przewieziono go na stację

Pogotowia, gdzie lekarz stw ierdził o- 
gólne potłuczenie, poranienie lewego 
przedram ienia i głowy ze złamaniem 
podstaw y czaszki. Chłopca w stanie b. 
ciężkim umieszczono w szpitalu Dz. J e 
zus.

To dopiero pierwsze 
trzy filmy kina „Światowid"

Dn. 29-go sierpnia na ekran kina Świa
towid wchodzi film, o którym głośno już 
jest w całym świede, o którym nawet, jak  
Polska długa i szeroka, wszyscy mówią, 
że przerasta  „Człowieka-Małpę’*.

Filmem tym jest „Miłość Tarzana", a g ra 
w nim ten sam fenomenalny Johny Weiss
muller.

Po ,,Miłości Tarzana“ — to znaczy oko
ło końca września, kino „Światovńd“ zmie
ni gruntownie swe oblicze. Po cudownej 
egzotyce, miejsce na ekranie zajmie stupro
centowa komedja. Tytuł te j komedji „W e
soła Zuzanna" z Liljaną Harvey.

Koniec października—nowa metamorfoza. 
Miejsce rozkosznej Zuzanny zajm uje zko- 
lei okrutna, zimna „Im peratorowa'‘— „Scar- 

I let empress". Gra M arlena Dietrich. Reży
seruje Józef von Sternberg.

Co trzeba dodać? Że film jest wielki, że 
jest imponujący, że wszyscy będą się nim 
zachwycać. (K.l

Bawiący od kilku dni w W arszawie 
prezes „W niesztorg - trans" p. Ochtin 
odbył już szereg konferencji z polskie- 
mi czynnikami rządowemi. D elegat so
w iecki przybył do W arszaw y z misją 
speq’alną, mającą na celu zyskanie po r
tu gdyńskiego dla importu i eksportu 
Rosji sowieckiej.

Ja k  informują agencję PRESS, roz
mowy p. Odhtina w W arszaw ie mają 
przebieg pomyślny. Po zakończeniu ro
kow ań w W arszawie, delegat sow.ecki 
uda się do Gdyni celem naw iązania bez
pośredniego kontaktu z tamtejszemi or
ganizacjami i placówkam i gospodarcze
mu

Co słychać w Warszawie?

W kołach poinformowanych słychać, 
iż zam iarem  „W niesztorg-trans" jest 
skierow anie na port w  Gdyni w ięk
szości transportów  sowieckiicih, k tó re  
dotychczas obsługiwane były przez po r
ty w Szczecinie i Hamburgu.

Przysięgi
płatników podatkowych

M inisterjum Skarbu w ydało okólnik ( 
do urzędów  skarbowych w  sprawie ścią
gania zaległych podatków . U rzędy 
Skarbow e będą miały praw o odbierać 
przysięgę od płatn ików  na okoliczności 
ujawnienia m ajątków  przez nich posia
danych, w w ypadku gdy zaległości ich 
nie w ystarczą na pokrycie należności 
skarbowych-

Składający fałszywą przysięgę będą 
pociągani do odpowiedzialności z art. 
140 K. K. k tó ry  przewiduje za tego 
rodzaju przewinienia karę  do dwuch 
lat więzienia. (PID.).

W  dzisiejszwych czasach przysięgę do 
tego stopnia wyzuto z w artości, że po
większanie jej zakresu jest całkiem bez 
celowe. Najwyżej) skorzysta z tego 
więzienie, ale ono nie narzeka przecież 
na brak  frekwencji. Red.

E p id e m ja  dezynterji
w zm aga się

Państwowa Służba Zdrowia notuje w 
dalszym ciągu wzrost zachorowań na 
dyzenterję. W ostatnim tygodniu ilość 
zachorowań osiągnęła cyfrę 634, na te 
renie całego kraju, podczas gdy w po
przednim tygodniu sprawozdawczym licz 
ba wypadków dyzenterji wynosiła 231. 
W iększa część w ypadków  dyzenterji 
przypada na tereny W ołynia, dokąd w y
słano szpitale ruchome Polskieźo Czer
wonego Krzyża dla stłumienia epidemji.

Ż WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Volar S t. Zjcdn, 5.18.
Dolar złoty 8.91,5. Rubel złoty 4.58,5. 

F un t szterlir.g 26.50. Dolarówka 53.50. 
3% poż. Budowlana 44. 4% poż. Inwe
stycyjna 117.67.87.

STAN POGODY wjfl PIM
WCIĄŻ, POGODA SŁONECZNA.

W dalszym ciągu, po miejscami mgli
stym ranku, pogoda słoneczna o nieco 
większem zachmurzeniu w dzielnicach za
chodnich. Ciepło. Słabe w iatry z kierunków 
południowych. Lekka skłonność do burz.

JEDNOSTRONNY RUCH TRAMWA
JOWY NA UL. PRZECHODNIEJ I ŻA
BIEJ.

Dyrekcja tram wajów miejskich posta
now iła — wzorem niektórych miast, 
jak np. Poznania, wtprowadzić u nas 
po raz pierwszy jednokierunkowy ruch 
tram wajowy na  ruchliwych ulicach w 
śródmieściu. W  pierwszym rzędzie zde
cydowano już w prowadzić taką inowa- 
cję na ul. Przechodniej i Żabiej. Otóż 
tram w aje limji „5", „14" i ,,21", jadące 
w stronę pl. Bankowego, będą k iero 
wane z pil Żelaznej Bramy — przez ul. 
Żabią, jadące zaś od strony pl. Banko
wego — do pl. Żelaznej Bramy—przez 
ul. Przechodnią. W  tym celu, już w naj
bliższych dniach, tabor robotników  
tramwajowych przystąpi do układania 
toru na ul. Żabiej i r*a części pl. Że
laznej Bramy.
MIESIĄC ARESZTU ZA NIEWYRO- 
BIENIE KSIĄŻECZKI WOJSKOWEJ.

Starostw o grodzkie prasko - w ar
szawskie skazało Lew ka W ojcnera, — 
zam. przy ul. Ząbkowskiej nr. 11, na 
jeden miesiąc bezwzględnego aresztu za 
to, że mimo kilkakrotnych wezwań 
władz wojskowych nie wyrobił sobie 
duplikatu zagubionej książki wojskowej.
ZA NIEWYDANIE ŚWIADECTWA 
O PRACY.

Inspekcja pracy skazała w łaściciela 
b iura  przewozowego przy ul. Żelaznej 
47, Chaima Szyffa, na 300 zł. grzywny 
z zamianą r.a 15 dni aresztu za niewy- 
danie św iadectw a o pracy.
NOWE TELEFONY W BIURZE WY
DZIAŁU ZDROWIA.

Nowe telefony w biurze wydziału 
zdrowia i opneM społecznej, przenie- 
sionem z ul. Lwowskiej 13 na Żelazną

95-c, (II piętro) są następujące: 11-00-26 
— Inspektor służby zdrowia, 11-00-22— 
dział wychowania fizycznego, 11-00-37-' 
re fe ra t higjeny szkolnej i 11-30-73 — 
zgłaszanie ahorób zakaźnych.

PIEKARNIE PRACUJĄCE DLA U- 
LICZNEJ SPRZEDAŻY PIECZYWA.

Prow adzona ostatnio kontrola n a d  
handlem  ulicznym pieczywem, ujaw ni' 
ła, że następujące p iekarn ie kierują swa 
produkcję do rozsprzedaży w  koszy* 
kach na ulicach: Dawida Igałowicza
(Gęsia 39), W olfa Szpilberga (W ołyńska 
22), Jakóba  R absztajna (Gęsia 49), To* 
wje H erszenkrafta (Burakowska 8 -a) * 
M oszka Adelfisza (Gęsia 55).

P iekarnie te  w ypiekają pieczywo W 
niezwykle niechlujnych w arunkach, po* 
zatem nie przestrzegają staw ek prza- 
widzianych w umowie zbiorowej, obo* 
wiązującej w przemyśle piekarskim  
W arszawie, ani też ustaw ow ego czasu 
pracy.

Prócz konfiskaty pieczywa,, zajętego 
u sprzedaw ców  ulicznych, w ładze za* 
stosują do winnych sankcje karne.
ZWALCZANIE KURZU NA ŻOLIBO 
RZU.

Na ukończeniu jest obsianie traw ą 1 
łubinem szeregu placów  i ulic na  Żo
liborzu, dotąd niezabrukow anych, w ce
lu zwalczania kurzu, stanowiącego do* 
tkliw ą plagę całej tej dzielnicy.

Dotąd w ykonano omawiane roboty  na 
ul. Krasińskiego, Al. W ojska Polskiego* 
pl. Inwalidów, pl. W ilsona, pl. Słonecz
nym, na ul. Krechowleckiej i M arymon- 
ckiej. Pozostaje jeszcze ty lko  w ykona
nie robót na odcinku ul. Krasińskiego, 
największej arterji na Żoliborzu. Ogó
łem obszar, podlegający obsianiu, w y
nosi kilkanaście hektarów .

Ujęcie specjalisty od kradzieży rowerów
Syn kradł, a ojciec sprzedawał

W  obecnej porze letniej zdarzają się 
b. często kradzież rowerów, szczegól
niej w śródmieściu. Ostatnio złożyli 
zameldowanie o kradzieży rowerów: 
Ignacy Skrzeczyński (W olska 44), An
toni Kępczyński (Furmańska 19), M ar
łam K irstenberg (Długa 9) i Zdzisław 
Najmam (Stolarska 8). Skradzione im 
row ery przedstaw iają w artość od 200 
dio 250 zł. każdy Z zeznań niektórych 
poszkodowanych wynika, że zgłaszał 
snę do nich jakiś w yrostek w wieku 
16— 18 lat, mówiąc: „Niech mi pan po
zwoli trochę się przejechać, chcę zoba
czyć, czv nie zapomniałem". Gdy naiw 
ny właściciel zgadzał się, w yrostek 
wsiadłszy na row er .szybko odjeżdżał. 
Policja, po dłuższych wywiadach i ob
serwacjach, w padła wreszcie na trop 
pomysłowego złodzieja, którego wczo

raj aresztowano. Je s t to 17-letni W a
wrzyniec Jaszczenko. W  toku docho
dzenia okazało się, że Jaszczenko, 
w raz z ojcem swym Ksawerym p r z e d  
kilku tygodniami, będąc sublokatoram i 
Józefa Osińskiego (M łynarska 14) sko
rzystali z nieobecności właściciela, o- 
kradli go na sumę 250 zł, i zn ik li Ba
dany Jaszczenko (syn) przyznał się, że 
w podobnie podstępny sposób krad ł ro 
w ery już od 3 -ch lat, k tó re  ojciec jego 
przem alowywał i sprzedawał. Komu 
sprzedaw ał i gdzie sdę ojciec ukrywa, 
młodociany przestępca nie chce w yja
wić. W  karto tekach  urzędu śledczego, 
okazało się ,że J. był już 8 razy noto
wany i poszukiwany przez w ładze są- 
dowo-śledcze — za 2 -krotną ucieczkę 
z zakładu poprawczego w StudzaeóoU.

Dokumentalne zdjęcia katastrofy „Czeluskina,,
K atastrofę „Czeluskina" opisuje profesor 

Szmidt w ten sposób:
„Czeluskin’1 pożera węgiel i pije wodę, 

dużo wody, woda zaś pochłania „Czeluski
na". I  oto zatonął, a ludzie, pozostali na 
pływającej krze, rozpoczęli nowe życie na 
niepewnej, kruchej, szczelinami pokrytej 
powłoce... żyli oczekując śmierci i zbawie
nia z jednakim spokojem i „zimnem" w tem  
królestwie zimna, lodów, śniegów, przeszy
wających wichrów i zdradliwych prądów. 
Ale instynkt, ten cudowny zmysł człowie-
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ni czeluskinowcy w racają okólną drogą do 
kraju , do ojczyzny, w itani serdecznie i szcze 
rze, a duch ludzki, ten wieczny rewolucjo
nista, trium fuje znowu, cieszy się i krzyczy 
głośno, całemu światu wieszcząc, że zwy
ciężył, że zwycdęzf i zwyciężać będzie, & 
głosom tym  w tórują mil jony ekranów świa
ta , na których tragiczne dzieje dokumen
talnych zdjęć katastrofy  „Czeluskina" są 
wyświetlane z nigdzie dotąd nienotowanena 
powodzeniem. Nie ulega wątpliwości, że 
film ten spotka się i u  nas z takim  samym

Lekarze domowi
(Dokończenie),

Odrazu muszę zaznaczyć moje stano
w isko i powiedzieć, że w ten sposób 
ujęta, zdrow a zresztą, idea „domowego 
lekarza" sta łaby  się karykatu rą  i nie 
m ogłaby się ostać w świetle krytyki no
woczesnej myśli lekarskiej. Zdaję sobie 
spraw ę z tego, że me jest ideałem  
w spółczesnego lecznictwa krańcowe 
specjalizowanie się lekarzy, k tóre  do
prow adzić może do takiego absurdu, że 
tw orzą się specjaliści tylko od chorób 
jednego jakiegoś narządu i  tracą  z oczu 
chorego jako całość, jako jednostkę 
kwłzką — z drugiej jednak strony przy 
dzisiejszym rozroście wiedzy lekarskiej 
p rzesta ło  być możliwością objęcie jej 
całokształtu  przez przeciętny umysł je
dnego człowieka w tym stopniu, by 
mógł się on rów nać dokładnością ze 
specjalistami, by mógł narów ni z każ- 
d-jm specjalistą podążać za rozwojem 
w szystkich gałęzi wiedzy lekarskiej i 
zapoznaw ać się ciągle z nowemi ich 
zdobyczami. Może są tacy w yjątkowi 
lekarze, chociaż to  wątpliwe, ale my

musimy opierać społeczne lecznictwo na 
typie przeciętnym. Jeśli zaś zaczniemy 
wymagać od przeciętnego lekarza, by 
stał się takim wszystko - umiejącym 
„omnibusem", to niew ątpliw ie cofnie
my lecznictwo w Ubezpieczał niach o 
kilkadziesiąt la t wstecz, obniżymy bar
dzo znacznie jego poziom i przez błędy, 
i to nieuniknione błędy, zarozumialców, 
zdyskredytujem y ostatecznie to leczni
ctwo. Nie należy też zapominać i o tern, 
że Dr. X. idąc od chorego na różę lub 
szkarlatynę, do porodu lub opatrując 
ranę, może szerzyć w niedopuszczalny 
sposób zakażenia.

Zwolennicy „omnibusowego" leczenia 
przez „domowych" lekarzy argum entu
ją na korzyść swego poglądu w  ten spo
sób, że wszak w  małych m iasteczkach 
i osadach prak tykuje  cały szereg dziel
nych bardzo lekarzy, którzy leczą swych 
chorych bez pomocy specjalistów i le
czą nieraz nie gorzej od tych ostatnich, 
że przy  takim systemie w yrobi się za
stęp dzielnych lekarzy, umiejących so

bie radz ić  z w szelkiego rodzaju w ypad
kam i, a chorym  oszczędzi się uciążliw e
go odsy łan ia  od specja listy  do specjali
s ty  c a ła  p ra c a  w  U bezpieczaln lach  u- 
p ro śc i się, no... i znacznie spadną kosz
ta  lecznictw a.

Argum entacja ta, według mnie, jest 
bardzo powierzchowną i niebezpieczną. 
Zapewne, zdarzają się na prowincji, 
naw et na głębokiej prowincji, w yb.tne 
jednostki wśród lekarzy, ale naw et i 
te wybitne jednostki, o ile nie grzeszą 
w ielką zarozumiałością, przyznać mu
szą, że t ie  mogą w żaden sposób po
siadać wyszkolenia we wszystkich ga
łęziach wiedzy łekarsżiej, że jeśli mu
szą leczyć wszelkie w ypadki bez po
mocy specjalistów, to  jest to bardzo czę
sto sm utna konieczność w małych osie
dlach ludzkich, ale że byłoby karygod
nym błędem zmuszać d'o tej konieczno
ści lekarzy tam, gdzie można bez w iel
kiego trudu i kosztu mieć do dyspozy- 
zji specjalistów. Sądzę, że ta  strona 
zagadnienia jest tak  jasna, że nie w ar
to  dłużej się i.ad nią rozwodzić. Porusz
my natom iast choć w  paru słowach in
ne zagadnienia, związane ze spraw ą 
,,domowych" lekarzy. Obawiam się, że 
przy m ało oględnej organizacji tej rze 
czy, lekarz domowy stać się może w

naszych w arunkach niewolnik.em, nie
szczęsną ofiarą, k tóra albo nie wytrzy
ma długo w sumiennej pracy ponad si
ły, albo zacznie tę pracę wykonywać 
niesumiennie, aby ją wogóle wykonać. 
Bo, proszę sobie wyobrazić dzień ta 
kiego „domowego" lekarza, którem u 
przydzielą nprz. tysiąc ubezpieczonych 
z rodzinami. Od samego rana, przez 
dzień cały, a często i w nocy będą się 
zgłaszali bezpośrednio do dra X ubez
pieczeni, do jego mieszkan.a, z różne- 
mii dolegliwościami, mniej lub więcej 
poważnemi, boś to przecież ich lekarz  
„domowy", oddany całkowic.e przez 
LTbezpieczalnię do ich dyspozycji: będą 
tego dra X wzywać do siebie wtedy, 
kiedy im się będzie podobało i ił® ra 
zy Im się będzie podobało, a często do 
bagatelnych zachorowań, boć przecież 
„za to  płacą". N iedawno czytaliśmy w 
gazetach ogłoszenie Ubezp.eczalńi 
W arszawskiej, w którem  grożono Ubez 
pieczonym represjam i za zbędne wzywa
nie lekarzy do domu w bagatelnych 
w ypadkach zachorowań, k tóż  i jakie r e 
presje będzie stosował, gdy tak i „do
mowy" lekarz będzie oddany na łaskę 
i niełaskę „swoich" ubezpieczonych ? 
I czyż takiem u nieszczęśnikowi zosta- 

' nie choć trochę czasu, sił i ochoty na

zainteresow anie się całem  życiem i p ra 
ca swych pacjentów, czy będzie miał 
trochę czasu dla siebie, na swe do
kształcanie się i t. p .? A chociaż n a  o- 
statniem  miejlscu, ale zapytajm y się* 
czy ubezpieczalnie dadzą za tę  całko
wicie absorbującą pracę lekarzow i ,>do- 
mowemu" takie wynagrodzenie, by 
miał zapewniony byt z rodziną, by nie 
musiał szukać pryw atnej p rak ty k i?  Bo 
jeśli wynagrodzenia za godzinę pracy 
pozostaną na obecnym poziomie, to  ca 
ła  ta  zam ierzona reform a nie da żad
nej popraw y w lecznictwie.

O statnia reform a „scaleniowa", p rz e 
prow adzona nagw ałt i bez należytego 
przemyślenia, nie dała dobrych rezu l
tatów . Obawiam się, czy i pomys* 
w prow adzenia „domowych lekarzy, ^  
zasadzie swej ddbry, jeśli n ie  wypły
nie z biurek  teoretyków  i nie będzie 
poddany szczegółowej krytyce i sfer le
karzy - p rak tyków  i samych ubezpie ' 
czon^ch, czy nie wprowadzi- chaosu 
obn-żenia poziomu lecznictw a społecz' 
nego

Dr. Stanisław Kelles -  Krauz-
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Komisarz Bujnicki w Piotrkowie
chce zyskać sympatie endecii
Po przegranych wyborach samorządowych

Dwie katastrofy kolejowe na stacjach
W ie lu ń , i R a d o m s K

Ciekawe zjawisko dało się zaobser
wować na terenie P iotrkow a z chwilą, 
kiedy w ładze przysłały tu  z Kalisza na 
stanow 'sko kom isarza w  Ratuszu p. Buj 
aickiego, pono inżyniera z zawodu.

P an  inżynier, człow iek z wigorem, 
Pragnął a la H itler za  jednym zama
chem zagarnąć nietyilko placówki, po
dlegające BBWR. ale całe m iasto na 
swój wyłączny monopol. Rozpoczął 
więc skoncentrow any aitak na  wszyst
kie odcinlki życia społeczno - polityczne 
go, nie omieszkuijąc przy tejf sposobno
ści zabezpieczenia sobie w  każdej orga 
nizacji prezesury. Po pewnym czasie 
p. Bujnicki został w ładcą piotrkow skie
go BBWR. i rozpoczął rządy. Natych
miast zwolnił w  M agistracie ttow- G ę
bickiego, Rudzińskiego i innych, zapo
w iadając drugą transzę. Lecz... prze
sta ł chwilowo zwalniać, gdyiż to  bynaj
mniej nie podziałało deprym ująco na  o- 
toczenie, a przeciwnie wzmógł się kla
sowy ruch organizacyjny. P. inżynier 
rzucił nowe hasło: tworzyć Z. Z. Z. oraz 
pokrew ne związki i. związeczki I oto 
różne odjpadlki ruchu klasowego, prze
walanie usunięte za destrukcyjną robotę 
rozpoczęły „organizować" masy. W krót 
naliczono tysiące członków- P rasa 
miejscowa z łaski pańskiej, będąca na 
usługach „sanacji", a wysławiającą pod 
niebiosa p. komisarza, co dzień całe 
szpalty napełniała wiadomościami, ile 
to te  związki i związeczki liczą człon
ków, jakie tem po pracy nadał p. Rujnic-

(Kor. własna).

ki,, adlpartyjmiając życie w związkach. 
Cieszono się długie miesiące, ai... nade
szły wybory i... wielki organizator z Ka
lisza wystawił sobie świadectwo, spo
łeczeństw o piotroiwskie na wszelkie in
synuacje i oskarżania odtpowieidlziailto 
wynikiem wyborców.

W ybory skończone, wśród senatorów 
konsternacja i początek wewnętrznych 
tarć, nikt bowiem nie chciał wziąć za 
plajtę odpowiedzialność, aż wreszcie 
rozkurzono Radę Grodzką B- B. W. R. 
Na bcpojowisku pozostał, jako widomy 
ztnak sanacji, osławiony zwycięzca z ra 
tusza, p, Bujnicki, rozpoczynając nowe 
zwolnienia, nowe rugi. W magistracie 
zwolniono tow. tow. Kudybę - legioni
stę i Haładaja, trzecia transza ma iść 
od września.

Nie omieszkał pan komisarz wkro
czyć i na kursy zawodowo - dokształ
cające, aczkolwiek tam niema ani jed
nego „cekawisty", by pokazać, że jest 
napraw dę władcą i że wszystko może. 
Nieokiełznany wigor p. Bnjnickiego pod 
sunął miu myśl usunięcia z kursów co 
najwybitniejszych sił nauczycielskich, 
notabene pracujących po 10 lat, a wza- 
mian przyjąć nowe, z ducha endeckie.

Usunięto naw et nauczycielkę, wyzna- 
wczynię „ideologii M arszałka", dzia
łaczkę POW  z czasów okupacyjnych, 
chyba z tej tylko racji, że w  sofbie i w 
innych ceni godiność człowieka. By
najmniej nie stajemy w obronie zwol
nionych sanaforów, czy łudzi bezparty j

Co wyświetlafą kina?
ADRIA: „Całuj mnie jeszcze".
APOLLO: „Bolero".
ATLANTIC: „Zemsta pana X".
ANTINEA: ..Rycerz stepu" i „Dwaj 

pechowcy".
AMOR: „Zatrute dusze" i „Dzielny 

wojak Szwejk".
AS: „Za dwa pocałunki".
CAPITOL: „Biała Hlja“ I „Byłem

szpiegiem".

„Maharadża R a m p u r u "  
„Klub dżentelmanów" i

MASKA:
MEWA:

buduarze dyplomaty",
MIEJSKI: „Przygoda o północy".

„W

C A  P I X  O L
Marszałkowska 125— p. 4

HELEN H AYES 
C LA RK  GABLE 
ANDRE LUGUET

w w ielk im  p odw ójnym  program ie:

1 BIAŁA LILJA
2 BYŁEM SZPIEGIEM

C e n y  ©d 8 5  g r .  b. d.
CASINO; „Na lali wspomnień11 i 

„Mecz Baer - Carnera11- 
COLOSSEUM: „Csibi11 z Franciszką

Gaal i rewia.
COLOSSEUM MAŁE: „Olimpjada mi

łości" i dodatki.
CORSO: „Lady Lou11 i „Nieznajoma 
CRISTAL: „Odwieczni wrogowie" i 

„Bandyta detektyw11.
FAMA: „Dwa oceany" i „Arystokra

cja podziemi"-

Kino „ F a m a 11
W i e l k i  podw ójny Program  
G I G A N T Y C Z N E
zwycięstwo Sybirjakowa

(Dwa Oceany}
pod kierunkiem  profesora Szmidta

A R Y S T O K R A C J A  PODZIEMI

FILH ARM ONIA: „Tu rządzi humor". 
FORUM: „Czerwony ślad1* i „Czar 

Jej oczu1*.
GLORJA; „W obronie prawa". 
HELJOS: „SymiOttja życia". 
KOMETA: „Maskarada miłości" i re

wja.
LUX: „Grzech miłości11 i dodatki

dźwiękowe.
MAJESTIC: „Quo Vadis" z Janning-

sem.

majestic
h o w y  Św ia t  43. p . 4

ARCYDZIEŁO SIENKIEWICZA

Ostatnie
dni

Najnowsza 
wersja dźwiękowa

FILM d la  WSZlrSTKICH

po Zł

KINOTEATR M I E J S K I
Pocz.: 6.15 — 8 — 10,

OTWARCIE SEZONU s

Przygoda o Północy
LORETTA YOUNG 
RICARDO CORTEZ

W ł. M E T R O

Nadprogramy: Aktualności krajowe- 
Komedja
Aktualności Param ount.

NOWY SPLENDID: „Karjera Anny
Carner i występy artystów.

NOWA TOMBOLA: „Świat słucha", 
i „Wolne Dusze11-

OKO PRASKIE: „Powrót Szerloka 
Holmesa" i „ Ja w dzień, ty w nocy". 

PAN: „Książę Arkadji".

KI- D A M * *  NOWY ŚWIAT 40 
NO i ł *  Pocz. o godz. 4-e
Najpiękniejsza operetka w ied eń 

ska (m uz. Robert STOLZ)

4$tis
kg^ arkaoii

W rotach głównych:
LIANA HAID, WILLY FORST

nych, ale nie możemy się z g o < f t i ć  z lem, 
aby młodzież robotniczą wychowywa
ły zakonspirowane endeki, będące chwi
lowo na żołdzie sanacji. To pan inży
nier musi sobie zapam iętać,

Jeżeli p- Bujnicki wyczuwa zmierzch 
rządów sanacji i chce sobie zabezpie
czyć tyły, to się grubo myli, skoro są
dzi, że klasa pracująca Piotrkowa po
zwoli mu się wepchnąć w łożysko en
deckie.

Na stacji w W ieluniu w ydarzyła się 
katastrofa kolejowa, k tó ra  jednak na 
szczęście nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach. Dwa pociągi, zdążające w 
przeciwległych kierunkach, najechały 
na siebie. Maszyniści w ostatniej chwi
li zdołali wstrzymać nieco bieg pocią
gów, dzięki czemu osłabiono siłę ude
rzenia i Zmniejszono skutki katastrofy. 
Jednakże obie lokomotywy zostały u- 
szkodzone, 6 wagonów towarowych zaś 
uległo rozbiciu. Uszkodzony jest rów 
nież tor kolejowy na przestrzeni k ilku
nastu metrów. Ruch na tym odcinku 
wstrzymano na kilka godzin.

Na miejsce przybyła kolejowa komi
sja śledcza, k tóra  przeprow adziła do

chodzenie celem ustalenia przyczyny 
katastrofy. W wyniku dochodzenia a- 
resztowano 3 przetokowych, 

ł S tratv wynoszą kilkanaście tysięcy 
złotych

Druga katastrofa kolejowa nastąpiła  
na stacji towarowej w Radomsku. W 
czasie przetaczania wagonów w skntek 
zbyt silnego pchnięcia lokomotywy 2 
wagony towarowe wykoleiły s:ę i u le
gły rozbiciu. Uszkodzony został rów 
nież to r kolejowy. Ponieważ zderzenie 
nastąpiło  na bocznicy kolejowej, p rze
rwy- w ruchu nie było. W wyniku prze 
prowadzonego przez komisję śledczą 
dochodzenia aresztowano maszynistę.

PETIT TRIANON: „Nie będziesz
kurtyzaną" i „Miraże szczęścia".

PRAGA: „Noemy11 i „Przygoda na
Lido".

PROMIEŃ: „Józei w Egipcie" i „Ki- 
nomanjak".

RIVIERA: „śmiech w piekle" i „Pod 
fałszywą flagą".

ROXY: „Pat i Patachon jako kompo
zytorzy11 i „Piraci stepu",

SOKÓŁ: „Serce włóczęgi11 i  „Rozkosze
małżeństwa11,

STYLOWY: „Przedmieście11.
ŚWIATOWID: „śmierć odpoczywa11.
TON: „Rozkoszne kłopoty",
UCIECHA: „Gwiazdy Broadway’u".
UNJA: „Ostatnia carowa" i „Ślady o 

świcie11.
VARIETE: (Cyrk) „To wszystko dla 

Was" wielka kino rewja.

L e p ia n k a  bezrobotnego
na placu śródmiejskim w Sosnowcu

W Ale: M ontwiłła-M ireckiego w So
snowcu, w centrum  miasta obozuje ra- 
dzina bezrobotnego Franciszka M ajer
czyka. Nie mogąc nigdzie znaleźć dachu 
nad głową, M ajerczyk ustawił na n ie
zabudowanym placu szałas z desek, 
s z m a t  i papy i od pięciu miesięcy mie-

Aresztowanie sekretarza 
sadu okręgowego w Kielcach

W wydziale cywilnym Sądu Okręgo
wego w Kielcach wykryto nad-użyci* 
pieniężne, sięgające kilkunastu tysięcy 
złotych. W związku z tern aresztowano 
i osadzono w więzieniu sekretarza w y
działu cywilnego Sądu Okręgowego 
Antoniego Nldeckiego i u r z ę d n i k a  se
kretariatu  Stanisława Krzemińskiego.

saka w nim wraz z żoną i czwargleca 
małych dzieci.

M ieszkaniec tej lepianki nie pracuje 
już od kilku lat, wszystkie sprzęty zo
stały sprzedane na chleb, zarowno on, 
jak i jego rodzina okryw ają się łachm a
nami.

Gdy M ajerczyk został w yeksm itow a
ny z zajmowanego meiszkania, zwrócił 
się o pomoc eto m agistratu. Nie dano 
mu jednak dachu nad  głową, lecz za
pomogę w wysokości 30 zł. na wynaję
cie mieszkania. Nikt z pośród w łaści
cieli domów nie chciał się zgodzić na 
przyjęcie bezrobotnego lokatora Piemą 
dze poszły na chleb.

Już pięć miesięcy „mieszka M ajer
czyk w swym szałasie. Przed otworem, 
imitującym drzwi, pali się ogień, n,ad 
którym  zrzadka żona bezrobotnego go

to w Zagłębiu zjawiskiem zupełnie nor- 
malnem.
tuje strawę. Dzieci „bawią się * n a  uli
cy.

me 
Je s t

N ikt z meiszkańców Sosnowca 
przejmuje się widokiem lepianki.

Robotnik kolejowy
zgnieciony przez bufory

W środę na dworcu kolejowym w 
Bydgoszczy w  czasie przetaczania w a
gonów dostał się pomiędzy bufory 2 lo
kom otyw robotnik kolejowy Stanisław  
D anlelek i doznał zlamans* ram ienia 
oraz zgniecenie k latk i piersiowej. Nie
szczęśliwego w stazue nieprzytomnym 
przewieziono do szpitala miejskiego. 
Stan jego jest poważny.

WIADOMOŚCI SPORTOWE #
K olarstw o

PIERWSZY ETAP BIEGU BERLIN— 
WARSZAWA. W środę, odbył się pierwszy 
etap kolarskiego biegu Berlin Warsza
wa na odcinku Berlin — Piła, dystans 250 
kim.

Na etapie tym indywidualnie i drużyno
wo zwycięstwo odnieśli zawodnicy niemiec 
cy, którzy zajęli wszystkie pierwsze miej
sca aż do dwunastego włącznie. Pierwszy 
wpadł na metę Scheller, mając czas 7 g. 
35 m. 40 sek. Następnie w zwartej grupie 
przekroczyli metę czterej kolarze niemiec
cy: Krueckl — 7:35:40,2 sek., 3) Weiss — 
7:35:40,4 sek., 4) Hauswald — 7:35:40,6 s„ 
C) Fukrmann — 7:35:40,8 sek.

Na trzynastem miejscu przybył do me
ty najlepszy z naszych zawodników, a ima 
nowicie — Olecki w czasie 8:06:18 sęk. Za 
Oleckim — Niemiec Oberbeck, a dalej po- 
lacy: 15—16) Kiełbasa ze Starzyńskim w 
czasie 8:06:40 sek., 17) Urbaniak, Zieliń
ski (lekko pokaleczony) i Więcek — wszy
scy trzej w jednakowym czasie 8 g. 6 sek. 
50,5 sek., następnie — Ignaczak 8:10:59 
sek., i Kapiak 8:15:31 setk.

Drużynowo zawodnicy niemieccy mają 
nad naszymi przewagę czasu — 3 g- 12 m. 
15 sek.

Pierwszy etap przyniósł szereg upad
ków i pokaleczeń zawodników. Zpośród 
niemców Hupfeld odniósł tak c ię ż k ie  ra
ny, ż e  p r a w o d o p o d o b n ie  będzie musiał zre 
zygnować z dalszej w a lk i .  C ię ż k o  pokale
czony jest r ó w n ie ż  Figay, oraz z Polaków 
Igo.

L ek k oatletyk a
POZNAŃ NIE CHCE WALCZYć Z K.U- 

SOCIŃSKIM. W dniu 2 września odbyć się 
ma w Warszawie międzymiastowe spotka
nie lekkoatletyczne Poznań — Warszawa.

Lekkoatleci poznańscy swój wyjazd do 
Warszawy uzależniają jakoby od startu 
Kusocisńkiego w tych zawodach, a rniano- 

  poznaniacy nie będą startować,

w zawodach weźmie mistrzo ile udział
olimpijski.

Stanowisko swe poznaniacy motywują 
niesportowem zachowaniem Kusocińskiego 
na niedawnych mistrzostwach Polski w 
Poznaniu.

CZOŁOWI LEKKOATLECI EUROPY 
W POZNANIU. Poznański Okr, Zw. Lek
koatletyczny projektuje zorganizować w 
Poznaniu w dniu 16 września zawody mię
dzynarodowe, w których braliby udział czo 
łowi zawodnicy Europy, powracający z mi
strzostw europejskich z Turynu.

KUSOCIŃSKI WYSTĄPIŁ Z WAR
SZAWIANKI. Jak się dowiadujemy, w ub. 
wtorek Janusz Kusocdński złożył w zarzą
dzie KS Warszawianki prośbę o zwolnienie 
go z klubu. W odpowiedzi na podanie Ku
socińskiego zebrał się tego dnia wieczorem 
zarząd Warszawianki i postanowił zawie
sić naszego mistrza olimpijskiego do cza
su przeprowadzenia w tej sprawie docho
dzenia.

Czyżby miała się powtórzyć historja Pet- 
kiewicza?

Temis
WYNIKI DRUGIEGO DNIA TENISO

WYCH MISTRZOSTW POLSKI. IV śro
dę, w drugim dniu rozgrywek tenisowych 
0 międzynarodowe mistrzostwa Polski, u- 
zyskanc wyniki następujące:

W grze pojedyńczej panów Estończyk 
Pukk nadspodziewanie łatwo pokonał Brat
ka w 3 setach 6:1 6:1 6:3.

Dogrywka spotkania Tarasiewicz — Lie- 
bling przyniosła w piątym secie zwycięs
two Lieblinga 6:3.

Altschuler pokonał Kołcza walkoverhm. 
Hebda łatwo wyeliminował Wojciechów-

skiego 6:2 6:1 6:1. Tarłowski wygrał bez 
trudu z Austrjakiem Albrechtem 6:0 6:0 
6:0. Artens wygrał ze Spychałą 6:0 6:4 6i2.

Popławski nie stawił się wczoraj do wy
znaczonej gry z Grekiem Stoij osom i pra
wdopodobnie zostanie skreczowany.

W grze pojedyńczej pań Jędrzejowska, 
po zaciętej walce, pokonała Rudowską 9:7 
6:2. Jędrzejowska grała z chorą ręką, któ
ra dokucza jej tak dalece, że prawdopo
dobnie mistrzyni Polski wycofa się z roz
grywek w singlu pań. Rudowska uprzednio 
wyeliminowała Gardzi an kę walkover’em. 
Crammer wygrała z Orzechowską, bez gry, 
gdyż Orzechowska nie stanęła do wałki. 
Wreszcie Krauss pokonała Lilpopównę 
6:1 6 :2.

P ły w a n ie
PŁYWACKIE MISTRZOSTWA POL

SKI. Rozpoczynające się jutro, 25 b. m., 
na pływalni Legji w Warszawie pływackie 
mistrzostwa Polski zapowiadają się har
dzi ciekawie.

Klasa polskich pływaków wyrównała się, 
co zapowiada zaciętą walkę o tytuły mi
strzowskie. Wśród panów pozycja Bocheń
skiego jest dalej niezachwiana, będzie miał 
on jednak groźnego konkurenta w osobie 
Szwankowskiego na dystansie 100 mtr. 
Na 200 mtr. walkę o pierwsze miejsce 
stoczą: Bocheński, Karliczek, Szrajbman 
i Szwankowski.

Niemniej zacięta walka zapowiada się 
we wszystkich konkurencjach damskich, 
oraz w biegu na 100 mtr. nawznak panów 
i w biegach stylem klasycznym.

W ramach mistrzostw startować będą 
znani zawodnicy zagraniczni: Niemiec Wil
le, Holender Mooi i Węgier Szekely.

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?

wicie

TO czego nie było! 
j  co Was porwie!

T O

TEATR NARODOWY gra dziś po raz 
50 z wielkiem powodzeniem komedję Ba
łuckiego „Klub kawalerów1*.

TEATR LETNI. Od dziś wznowienie ko- 
medji „Zwyciężyłem kryzys". 
skiej11. ^

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie 
świetna komedja muzyczna R. Benatzkye- 
go p. t. „Rozkoszna dziewczyna1 w prze
róbce J. Tuwima.

Obie premjery ukażą się w pierwszej 
połowie września.

TEVTR KAMERALNY. Dziś i eodzien 
nie .Kochankowie" Grabińskiego z Gry- 
wińską, Brydzińskim i Łuszczewskim.

TEATR WIELKA REWJA. Dziś wiel
ka rewja w 20 obrazach „Wesoła Parada11 
z Lodą Halama, Walterem, Lawińskim i 
chórem Juranda.

TF.ATR DRAMATYCZNY (Hipotecz
na 8). Dziś „Małżeństwo z konwenansu**.

MIGNON: Dziś „Kaprys kobiety".
TEATR V/ OGRODZIE „100 POCIECH". 

Dziś komedja p. t. „Gwiazdy ekranu".
TEATR AKTORA. Już w pierwszej po

łowie przyszłego miesiąca przy ul. Moko
towskiej 73 otwiera się prywatny teatr dra 
matyczny p. n. „Teatr Aktora". Dyrekto
rem artystycznym jest Stefan Jaracz, naj
bliższymi jego współpracownikami: S. Pe
rzanowska, M. Zimińska i K. Benda.

Na otwarcie wystawiona będzie komodja 
Gabrjeli Zapolskiej „Moralność pani Dul- 
skiej11

KRAWCOWA poszukuje szycia w do
mach prywatnych — przeróbki i dziecinne. 
Ul. Marjańska 7 m, 14-a.
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Lot na 9500 kilometrów
r

Największy turniej lotniczy świata rozpoczyna się 
dnia 28 b. m. w stolicy

Już  za kilka dni (28 b. m.) rozpocz
nie się w W arszaw ie t. zw. Challenge, 
najw iększa im preza lotnicza w świecie. 
Turniej ten  organizowany w r. bież. 
przez Polsikę, zgromadzi na starcie re 
kordow ą liczbę 44 samolotów. Z tego 
Niemcy zgłosiły 14 samolotów, Francja 
7, W łochy 6, Czechosłowacja 4 (z tego 
2 polskiej konstrukcji ,,RWD9"), An- 
glja 2 i Polska 11 (10 konstrukcji RWD. 
9 i PZL 25, a jeden austrjacki):

H ISTO RJA  CHALLENGE.

Challenge, jak zresztą wszystkie 
w iększe wyścigi lotnicze, jest imprezą 
powojenną. Pierw szy M iędzynarodowy 
Turniej Lotniczy odibył się we Fraucji 
w 1928 roku. Turniej ten sk ładał się 
właściwie tylko z raidu lotniczego na 
dystansie 2000 kilom etrów. W arunki u- 
działu w raidzie były w porównaniu z 
późniejszymi turniejam i bardzo łagod
ne. Niemniej dla maszyn ówczesnej kon 
strukcji było to dość ryzykow ne i cięż
kie zadanie. Z 25 samolotów, startu ją
cych jedynie 6 maszyn ukończyło kon
kurs. Zwycięstwo odniósł Niemiec 
Leusser.

R aid ten  w yw ołał w świecie lotni
czym olbrzymie zainteresow anie. Skło
niło to organizatorów  (Aero-Club de 
France) do zainicjowania stałej im pre
zy międzynarodowej. Ufundowali więc 
puhar i opracowali regulamin konkursu 
,,Challenge de Tourisme In ternational" 
Zdobywcą nagrody staje się A eroklub 
państwowy, k tóry  odniósł trzykrotne 
zwycięstwo w zawodach. Zawody od
bywają się w tym  kraju, k tórego klub 
zwyciężył w zawodach.

PIERWSZY CHALLENGE.
Pierw szy.challenge odbył się w 1929 

roku we Francji. Regulamin staw iał u- 
czestnikom dość łagodne w arunki. Lot 
okrężny w praw dzie obejmował już 6008 
kim., ale trw ał aż dwa tygodnie. P ró 
by techniczne stanow iły ty lko  36,5% 
ogólnej punktacji, reszta przypadała 
za regularność i średnią szybkość w 
locie okrężnym. Od uczestników  żądano 
średniej szybkości 143 km. na godzinę. 
Pierw sze miejsce zajął Niemiec Mor- 
zik. Wyścig ukończyło ogółem 31 zawód 
ników  z ogólnej liczby 55 startujących.

DRUGI CHALLENGE.
Zwycięstwo M orzika spowodowało, że 

następny challenge organizow ał Aero- 
Club von Deutschland. Challenge w r. 
1930 podwyższa znacznie wymagania 
techniczne, staw iane uczestnikom. — 
W prowadzono próbę startu  i lądowania 
oraz zróżniczkowano bardziej oceny wła 
sności technicznych. W  sumie próby 
techniczne obejmowały już 46 procent 
punktacji. Lot dookoła Europy odbył

się na dystansie 7500 kim. i trw ał 12 
dni. Szybkość wymagana wzrosła do 
175 kim. na godzinę. Pierwsze miejsce 
zajął ponownie Morzik.

razy tyle, co w roku 1930 i praw ie 3 
razy tyle co w roku 1929. Szybkość prze 
ciętną powiększono do 200 kim. na go
dzinę.

Europy i Afryki. Na tej trasie znajdu
je się 27 lotuisk o postoju obow'ązko- 
wym i 8 punktów  kontrolnych. P rze
ciętnie każdy lotntk będaie jm usiał
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POLAK ZDOBYWA NAGRODĘ 
CHALLENGE.

W 1932 roku challenge organizowany 
przez Niemcy, staw ia już uczestnikom 
ciężkie w arunki techniczne. Podniesie
nie ogólnego poziomu konstrukcji sa
molotów ^turystycznych pozw ala już
na osiąganie większej szybkości. W re 
zultacie próby techniczne, bardzo zróż
niczkowane, zajmują już 55 proc. punk
tacji. Ponadto wprowadzono próby szyb 
kości maksymalnej punktowanej bez o- 
graniczenia. Lot okrężny wynosił rów 
nież 7500 kim., ale czas przebiegu tra 
sy zmniejszono praw ie dw ukrotn.e W
ciągu 6 dni lotnicy musieli przebywać 
ponad 1200 kkn. dziennie, a więc 2

O K u. €  2 N Y — c  i R. C U i T - H U N O F L U G  — c o  9 5 o o k ,
l € G £ N D A  — L E C E N D t  - e U L A U T E H U N G  

0  t o  T N U K O  O P O J T O U U  Al o t N U K O  O P O J T O U U  
O B  O W I  A  Z U J A C Y M

O U in K T k O u T Q O l t y V
( 2  - t Z U C E  W E  M E L D U N K U )

V I. Z JA Z D
CENTRALNEGO ZWIĄZKU
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

Zarząd Główny Centralnego Związku Robotników  Budowlanych 
w  Po'sce, na mocy uchw ały  z dnia 14 czerwca 1934 r.f

z w o ł u j e

na dzień 2-go w rześnia b. r. do W arszawy 
VI. ZJAZD ZWIĄZKU

z porządk iem  dziennym
1. Zagajenie.
2. W ybór prezydjum,
3. Sprawozdanie Zarządu, kasowe i Komisji rewizyjnej.
4. Referat organizacyjny w związku z połączeniem  się M iędzynarodówek: 

budowlanej i drzewnej.
5. Zmiana S tatu tu  i Regulaminu Związku.
6. W ybór władz Związku.
7. Zakończenie Zjazdu.

J . SAW ICKI A. WOŁKOWSKI. K. ŁAPIŃSKI
sekretarz skarbnik przewodniczący

Zjazd odbędzie się w sali W arszaw skiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
na Żoliborzu, pl. W ilsona

Zwyciężył poraź pierwszy polak Żwir
ko Da samolocie RWD-6 wyposażonym 
w silnik G enet - M ajor 140 KM. Ogółem 
wyścig ukończyło 56 proc, samoiotów.

CHALLENGE W 1934 R.

W  roku bieżącym challenge organi
zowany przez A eroklub Rzeczypospoli
tej Polskiej, wprow adza szereg zmian
regulaminowych.

Pierwszą grupę stanowią próby tech
niczne, na k tó re  składają się pomiary 
ważniejszych wyczynów jak start i 
lądowanie, szybkość minimalna, zużycie 
paliwa, oraz ocena własności technicz
nych. W  sposobie oceny wyników w pro
wadzono szereg charakterystycznych i- 
nowacyj. Przedewszystkiem  wyczynom 
nie staw ia się żadnych granic t. zn, 
że zawodnik k tóry  osiągnie wynik lep
szy od innych, otrzyma za to 
w iększą ilość punktów  od innych za
wodników, co byłoby niemożliwe przy 
ustalaniu pewnej granicy dla najlep
szego wyniku. Duże zmiany w prow a
dzono rów nież w zasadach kwal-fika- 
cji. Ogółem próby pozwalają osiągnąć 
l /3 wszystkich punktów-

LOT PRZEZ EUROPĘ I AFRYKĘ.

Drugą grupę stanowi lot okrężny, 
k tóry  jest niejako skondensowaną p ró 
bą rzeczywistej, praktycznej użytkow o
ści samolotów. T rasa lotu długości 9527 
kilom etrów  prow adzi przez 12 państw

WESOŁY KĄCIK
LOGICZNY.

Sędzia: Jak  pan mógł w tak  nikczemny 
sposób oszukać ludzi, którzy panu zaufali?

Oskarżony: U tych, co mi nie zaufali, 
nie udało się, panie sędzio.

DROBNE OGŁOSZENIA
TAPCZANY higieniczne, automatyczne, 

patentowane 3722. Komple. 
ty zł. 50 oraz nowoczesne wyroby tapicer- 
skie. Warunki dogodne. C (Dawniet

Wytwórnia, Twarda *»• lw arda 3l

przelecieć około 1400 kim dziennie. 
Szybkość została ograniczona do 210 
kim. na godzinę. Jest to jedyna próba 
w konkursie, w której zdecydowano po
stawić zawodnikom górną granicę wy
czynu

* *

O statnią próbą konkursu jest wyścig, 
k tóry  jest pomiarem maksymalnej szyb
kości.

. Konkurs pomija tylko próby spraw 
ności w locie (sterowność, stateczność 
i t. d,), gdyż przeprow adzenie takiego 
porównania w w arunkach konkursowych

rjie jest możliwe. Każdy sam olot mu
siałby być wypróbow any przez jedne
go i tego samego pilota w ciągu paru 
godzin. Bezwzględna ocena w ym agała
by jeszcze porów nania kosztów fabry
kami, co przedstaw iałoby jeszcze w ięk
sze trudności.

Ogółem w próbach technicznych mo
żna praktycznie osiągnąć 78 procent 
wszystkich punktów .

KORZYŚCI DLA LOTNICTW A TURY
STYCZNEGO.

Challenge ma olbrzymie znaczenie 
dla rozwoju lotnictw a turystycznego.— 
Przez współzaw odnictw o i próby tech
niczne pow stają coraz doskonalsze ty 
py samolotów. Pozatem  challenge jest 
generalnym  egzaminem i próbą spraw 
ności nowych typów  samolotów. Zwy
cięski samolot jest p raktycznie najlep
szym sam olotem  turystycznym  w  da
nej chwili. D latego też  przem ysł lo t
niczy wszystkich państw  interesuje się 
tak  tą  im prezą i s ta ra  się ją obesłać 
najlepszymi konstrukcjam i i najlepszymi 
pilotami.

OTW ARCIE ZAWODÓW.

Otwarcie zawodów nastąpi we w to
rek  28 sierpnia r. b. o godz. 12-tej. Sa
m oloty biorące udział w  zawodach win 
ny przylecieć przed tym  term inem  i wy
lądować na  lotnisku W arszaw a — Okę
cie, skąd przelecą na  lotnisko M oko
towskie dokładnie z chwilą o tw arcia  
zawodów. Program  zaw odów  w ogól
nych zarysach p rzedstaw ia się n a s tę 
pująco:

Dnia 28.8 do godz. 12 przylot zaw od
ników  na  lotnisko M okotowskie. Tegoż 
dnia o godz. 12.30 uroczyste otw arcie 
konkursów .

Od din. 28.8 do 30.8 Ł'a lotnisku Mo- 
kotow skiem  spraw dzenie w yposażenia i 
wagi

Od dn. 28.8 do 31.9 (Mokotów) Oce
na własności technicznych.

Od dn. 30.8 do 2.9 na Okęciu kon
kurs szybkości minimalnej, a od 2.9 do 
4.9 próby startu  i lądowania.

Od 31.8 do 1.9 próby  rozruchu sil
nika, d a  2 i 3.9 próby  składania j roz
k ładania, oraz dn. 5.9 i 6.9 próby zu
życia paliwa, te  trzy próby odbędą się 
na lotnisku M okotowskiem.

Dn. 7.9 od godz. 5 do 8 start do lotu 
okrężnego z M okotowa, a w  dn. 14.9 
od godz. 12,30 do dn. 15.9 godz. 20.30 lą
dowanie z lotu okrężnego.

Dn. 16.9 od godz. 14.30 do godz. 18 
na M okotowie próby szybkości m aksy
malnej i o godz. 18.30 ogłoszenie na
zwisk zwycięzców.

C o  u s ł y s z y m y  w  r a d i o ?
PIĄTEK

6.35 Muzyka, 6.38 Gimnastyka. 6.53 Mu
zyka. 7.05 Dziennik poranny. 7.10 Muzyka. 
7.20 Chwilka pań domu. 7.25 Program . 7.30 
Rozmaitości. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej
nał. 12 03 Wiadomości meteorologiczne. 
12.05 Przegląd Prasy. 12.10 Muzyka popu
larna. 13.00 Dziennik południowy. 13.05 
Koncert zespołu Haliny Adamskiej - Gross- 
manowej. 13.55 „Z rynku pracy“ . 14.00 Wia 
domości o eksporcie polskim. 14.05 Wiado
mości gospodarcze. 15.55 Komunikat gieł
dowy. 16.00 „Po jednej piosence". Muzyka.
17.00 Audycja dla chorych. 17.30 Recital 
fortepianowy. 18.00 „Z królewskim glejtem 
przez cygańskie obozy". 18.15 Utwory na 
klarnet. 18.35 Piosenki w wyk. Chóru Ju 
randa. 18.45 „Czorsztyn" — wygł. red. Jan  
Piotrowski. 18.55 „Jak spędzić św ięto?"
19.00 Rozmaitości. 19.10 Program . 1.9.15 
Wiadomości sportowe. 20.00 „Myśli w ybra
ne". 20.02 „Skrzynka techniczna". 20.12 
Koncert symf. 20.50 Dziennik wieczorny.
21.00 Tr. z Gdyni. 21.02 Wiadomości rolni
cze. 21.12 Koncert symfoniczny. 22.00 „Naj 
lepsze lekkoatletki świata" wygł. K. Mu- 
szałówna. 22.15 Muzyka taneczna w dancin 
gu „Paradis". 23.00 Wiadomości dla komu
nikacji lotniczej.

Sobota, dnia 25 b. m.
6.30 Pieśń poranna. — 6.35 Muzyka z 

płyt. — 6.38 Gimnastyka. — 6.53 D. c. mu

zyki. — 7.05 Dziennik poranny. — 7.10 
Muzyka. — 7.20 Chwilka pań domu. —  
7.25 Program  na dziś. — 7.30 Rozmaito
ści. — 7.40 Przerwa. — 11.57 Sygnał cza
su. — 12.03 Wiadomości ' meteorolog. —
12.05 Przegląd Prasy. — 12.10 Koncert 
zespołu jazzowego F ronta i Ferszko. —
13.00 Dziennik południowy. — 13.05 A rje 
operowe. — 1400 Wiad. gospodarcze. —
16.00 Muzyka lekka. — 17.00 „Wesele la
lek" Br. Ostrowski (Słuchowisko dla dzie
ci). — 17.25 Koncert solistów: Olga Olgi- 
na (sopran) i Edward Weissis (tenor). —
18.00 „Co czytać" — wyg. S. Adamczew
ski. — 18.15 Recital skrzypcowy Stanisła
wa Pawlaka. — 18.45 „Turniej lotniczy o- 
glądany z lotniska" — red. Wacław So
bol. — 18.55 „Życie kulturalne stolicy". —
19.00 Rozmaitości. — 19.10 Program  na 
dzień następny. — 19.15 Taniec i piosen
ka (płyty). — 19.50 Wiad. sportowe. — 
19.58 Przerwa. — 20.00 Koncert Chopi
nowski Z. Rabcewiczowej. — 20.30 Odczyt 
w języku angielskim. — 20.40 Recital śpie
waczy Emmy Szabrańskiej. — 21.00 Cap
strzyk M arynarki Wojennej. — 21.02 
Dziennik wieczorny. — 21.12 Wiad. spor
towe. — 21.15 Muzyka lekka Ork. P. R. 
i W iktor Bregy (piosenki). — 22.00 Po
gadanka aktualna. — 22.10 Muzyka tane
czna. — 23.00 Wiad. meteorologiczne. —
23.05 Kukułka wileńska.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr.
CENY 06Ł0SZEN: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowani*
pracy bezpłatni*. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szpaltowy.

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

R edaktor odpowiedzialny: STANISŁAW  NIEMYSKL       W ydawca; RADA NACZELNA P. P. &

Odbito w Drakami Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik", Warecka 7,


